
Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 
t. wyjątkiem świąt i niedziel.

Numer pojedydezy kosztuje w miejscu 5 centów, 
poeztą j centów. — Biuro Redakcyi i Adininistracyi 
ulica Wałowa nr. 29. — Listy należy frankował*. -  
Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.

sięcznie
półrocznie 8 zł., kwartalnie 4 zł., mie- 

3 zł., miesięcznie 1 zł. 
do „ G a z e t y  Lwows Ci ej

otry '  l y n i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy preuumerują od 1 stycznia do 
koń L  olL™!* lub od 1 lipes do końca grudnia, ówierdroczni zaś i miesięczni za dopłatą, pierwsi 75 et., 
drud*7 v 30 Tt — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów 
kilkurazowe po 6 centów od miejsea 1 wiersza.

Inseraty przyjmują w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageneye auonsów ; we Franeyi w Paryżu 
wyłącznie agencya p. A d a m a , Rue Clement 4.

CZĘŚĆ u e zę d o w a

Z Najwyższego rozporządzenia noszoną 
będzie po ś. p. Jego Wysokości Auguście 
Ludwiku W i l h e l m i e  Maksymilianie Fry­
deryku, księciu B r u n ś w i k u  i L i i n e b u r -  
gu , żałoba dworska, od wtorku, dnia 21 
października b. r., począwszy, przez dni d w a ­
n a ś c i e  z następującemi zmianami: przez 
pierwszych s z e ś ć  dni, od 21 do włącznie 
26 października, żałoba ciężka, a przez na­
stępnych s z e ś ć  dni, od 27 października do 
włącznie 1 listopada, żałoba lżejsza.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 5 
października b. r. starszemu inspektorowi 
głównej fabryki tytoniu w Hamburgu, Ka­
rolowi v. M i n n i g e r o d e ,  z powodu prze­
niesienia go na własną prośbę w stały stan 
spoczynku, w ponownem uznaniu jego dłu­
goletniej, znakomitej i skutecznej działalno­
ści służbowej, nadać najmiłościwiej tytuł i 
charakter starszego radcy skarbowego z u- 
wolnieniem od taksy.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 8 , 
października b r. zamianować najmiłośei- j 
wiej profesora grecko - oryentalnego gimna- 
zyum wyższego w Suczawie, Szczepana D ra ­
c z y  ó s k i e g o ,  dyrektorem tegoż zakładu.

Lwowski 0. k. wyższy sąd krajowy za- ! 
mianował kancelistami c. k. sadów powia­
tow ych: Mikołaja S k i c k o ,  tyt w a ch m i-1 
strza żandarmeryi, dla Endek i Michała Ha- 
ł a j a ,  rachunkowego podoficera 55 pułku 
piechoty hr. Gondreeourt, dla Niemirowa, tu­

dzież zam ianow ał Jędrzeja W i s ł o c k i e g o ,
tyt wachmistrza żandarmeryi, kancelistą dla 
prowadzenia ksiąg gruntowych przy c. k. 
sądzie powiatowym w Zborowie.

KIEPRZPOWA
Livów, 22 października.

Chociaż termin w yborów  do par­
lamentu niemieckiego coraz bliższy, 
a wszystkie stronnictwa ukończyły 
przygotowania przedwyborcze i stoję 
w  pogotowiu do stanowczej walki, me 
da sie powiedzieć nic pewnego o wi
dokach tej lub owe) w  ° g ° le
tegoroczna kampania była znacznie 
spokojniejszy niż przed trzema laty, 
a nawet w pojedynczych okręgach, 
które w r. 1881 odznaczały się nad­
zwyczaj burzliwy agitacyy, objawia 
sie teraz pewna apatya i brak szer­
szego zainteresowania się sprawy wy­
borów Główną cechą obecnego ruchu 
wyborczego jest bierne zachowanie 
się rządu, który o tyle tylko zdaje 
się bv<$ zainteresowanym w wyborach, 
o ile bakowe m ogłyby spowodować 
wytworzenie t. z. stronnictwa pośre­
dniego (Mittelparłei), majacego obejmo­
wać konserwatywnych, wolno-konser- 
watywnych i umiarkowany odłam par- 
tyi narodow o-liberalnej. 0 takiern 
stronnictwie, majacem stać się filarem 
dla rzę,du i wyprzeć centrum z dotych­
czasowego dominującego stanowiska, 
marzył i marzy ks. kanclerz, a orga­
na jego niejednokrotnie w czasach o- 
statnich wzywały ludność do odda­
wania głosów  na osobistości, dające 
rękojmię, iż stana w szeregu owego

pośredniego stronnictwa. Czy marze­
nia te zostana urzeczywistnione, tern 
trudniej odgadnać, iż centrum wiedząc, 
że przeciw  niemu głównie jest skie­
rowany projekt wytworzenia party i 
pośredniej, rozwija nadzwyczajna i po 
części skuteczną, propagandę przeciw 
tym kandydatom, którzy zdeklarowali 
się przystąpić do pomienionego stron­
nictwa. Tak przeto wśród obecnego 
ruchu wyborczego objawia się ten rys 
charakterystyczny, że gdy dawniej 
centrum i konserwatywni pomagali 
sobie nawzajem i zawierali z soba 
kom prom isa, teraz stają naprzeciw 
siebie w nieprzyjaznej postawie, a cen­
trum oświadcza, iż tam, gdzie mu bę­
dzie niemożliwem przeprowadzić w ła­
snych kandydatów, zamierza popie­
rać osobistości tych frakeyj, które w 
przeszłym parlamencie godziły się 
z myślą zamknięcia okresu walki 
kościelnej. Centrum zresztą ma uza­
sadnioną nadzieję, że przeprowadzi 
tylu swoich posłów , iłuj ich miało da­
wniej, to jest 110 na 897 deputowa­
nych, a w nadziei tej utwierdza je  ta 
także okoliczność, że, jak to już raz 
podnieśliśmy na tern miejscu, związek 
niemieckich rzemieślników w  wydanej 
przez siebie odezwie wyraźnie oświad­
czył sie za kandydatami centrum, któ­
re jest „najlepszą tarczą i naj wy trwal­
szym obrońcą spraw rękodzielniczych“ . 
A tam , gdzie obowiązuje powszechne 
bezpośrednie prawo wyborcze, nie 
można w żadnym razie lekceważyć 
licznej klasy rzemieślników, która 
obok stanu robotników i włościan 
rozporządza niezawodnie najznaczniej­
szą ilością głosów.

D zienniki, zastanawiając się nad 
domniemywanym rezultatem bliskich

wyborów, bardzo pilnie przypatrują 
się skrzętnej robocie socyalno - demo­
kratów. Przewódca skrajnego skrzydła 
stronnictwa liberalnego przepowiedział, 
iż zastęp socyalnych demokratów po­
większy się w nowym parlamencie o 
dwunastu, że przeto zasiądą tam oni 
w liczbie 25. Chociaż co do liczby, 
przepowiednia zdaje się grzeszyć zbyt­
kiem przesady, nie da się zaprzeczyć, 
iż prawdopodobną jest rzeczą, że frak­
c ja  pomieniona przybędzie do Izby 
w większym niż dotychczas komple­
cie. Wprawdzie władze czynią odpo­
wiedni użytek z ustawy przeciw so- 
cyalistom, i starają się ile możności 
paraliżować akcyę wyborczą socyalno- 
demokratów, nie są jednak w stanie 
przeszkodzić agitacyi w  fabrykach , 
warsztatach i t. d. Grdyby przeto 
w parlamencie zasiadło 15 lub więcej 
posłów tej partyi, m ogliby odpowie­
dnio do regulaminu obrad czynić sa­
moistne w n iosk i, dla których musieli 
dotychczas starać się o podpisy człon­
ków innych stronnictw, i to po więk­
szej części nadaremnie.

Sejm krajowy.
i ( X X I I I  posiedzenie z d, 21 października.)

(L) Wczoraj, w Ostatniej Poczcie, prze­
rwaliśmy sprawozdanie podczas obrad nad 
§ 31 projektu ustawy, wypracowanego przez 
mniejszość komisyi drogowej, w sprawie re­
formy dotąd obowiązującej ustawy drogowej. 
Paragraf ten, według wniosków komisyi, 
miał tak opiew ać:

„§ 31. Ustawa drogowa nie obowią- 
; żuje m iast, posiadających odrębne statuty 
: gminne

W granicach tej ustawy, oraz innych 
odnośnych ustaw i przepisów obowiązują­

( S  l is t -u .  p x o f -  Ł e p l s o - w s l s c i e g - o - * )

....Żartując, pytasz mię o Fensteramen, 
jakbyś nie dowierzał, że je  istotnie znale­
ziono. Otóż w odpowiedzi na zaczepkę, znie­
walam Cię najpierw do przyjęcia dla tych 
zabytków, miana jakie (pisząc o nich po raz 
pierwszy po polsku) dać im pragnę. Niech 
się tedy nazywają P o p i e l n i c e  o k i e n ­
ko  w e.

Panna Mestorf pierwsza (przed ośmiu 
laty) zwróciła na nie uwagę w Correspon 
(tenzblatt der deutschcn Gesellschaft fur Anthro- 
pologie (1874 ni*. 3). Znała ich trzy — z któ­
rych jedna pochodziła z Norwegii, druga 
z Szwecyi, trzecia z Anglii. Następnie uka­
zały się W r. 1880 na wystawie w Berlinie 
zabytki takie z innych wykopalisk, jak z 01- 
denburgskiego, Hanowerskiego i z Maichn, 
pomnażając ogólną ich ilość do liczby oś­
miu dotąd odkrytych. Dziewiąta popielnica 
okienkowa znaleziona w Wielkopolsce w Mo­
gilnie. Posiada ją lekarz Dr. Hartman 
w Hanowerze, nad "którego kollekcyą zasta 
nawia się Virchow w Verhandlungen berliń­
skiego Towarzystwa antropologicznego (1881) 
a rozważając te nowego rodzaju popielnice, 
zbliża je do czasów rzymskich; — zaś ze 
względu na formę i ornamenta, wprowadza 
w powinowactwo z wykopaliskami z terenów 
słowiańskich.

*) List ten przesłał nam Konstanty hr. 
■ezdziecki. Do niego by ł pisany jeszcze w lii-
1 1882 r. Jeżeli po półtrzeeia roku doniesie- 

w niniejszej korespondency.i zawarte, nie
Jstały być nowinam i, będzie to dowodem, 
powoli popularyzują się u nas wiadomości, 

ola badań archeologicznych. (Przyp. Red.)

S7 k iełp tle .z ziolonawych lub brunatnych 
nionp w z®uniętych na siebie, bywają wie 
snodu lnB ory wygniecione w gńnie, 11 
świadomi nawet w samem dnie urny. Nie- 

zualazłszy nieraz może wypadłe

dzaiaca 7^a,owyćh urn wykwintniejsza., zdra

S V I Ł 0. ^  1 zdoinosc
kałpiyni-t*;16 ,nae.*yaia grobowe należą.juz do 
nielnLe ■, rown‘ e pierwszorzędnych jak P<>- 
wV6i ™  wyrobioną na nich twarzą ludzka, 
e d T k ro i A i  praw*e w zakres sztuki - -  
I tn r t i  h  /  ko jeszcze jeden oddziela je  od 
ż ?  o i ’™ al Uetki- posągu. Zdarzył przypadek 
nas lfis-fł twarzowych także pierwszy u

r. 1852 . Niem­
e j zwią Je Oemtsurnon.
r/vwg C  61|k1i /  w a r z o w e iii i ( Ossowski na- 
w nioiakia 1 c z 0 w e m i) i okienkowemi, H 
wno odl-r l?  P°winowactwie również nieda- 

i w   ̂ -1 i>0zuane popielnice d o m k o -
w e. iiyc może, że nie zbyt szczęśliwie je
nazywam. Jeśli niezgrabnie, niech insi le­
psze dadzą m iano, dla tego rodzaju zabyt­
ków ktoie Niemcy wyrazem Hausurnen ozna­
czają. Pisali o nich: Lisch w Jahrbueher 
des Vereins fiir mecklenburgische O-eschichte (T. 
. u ^ )> .-R °th , Lindenschmidt, a oprócz 
innych, Ziemięcki (Dwutygodnik I. 540), tak­
że Kraszewski (Tyg. illustr.) — wreszcie 
August Meitzen w rozprawie o chatach, wy­
danej teraz w Berlinie.

U nas lud w nagrobkowern D. O. M. 
(Deo optimo max'mo) widzi polskie Bom. 
Ci grzebiący popioły zmarłego, w naczyniu 
glinianem kształtu chaty, nie inne zape­
wne wiązali do niego znaczenie; lepiąc 
zmarłemu domek na grobowe mieszkanie.

Takich urn w formie domków, odkryto 
dopiero kilkanaście. W Niemczech przewa­
żnie na terrytoryach pierwotnych siedzib 
owewów -— we Włoszech zaś u podnóża 
gor Albańskich. Meitzen, w zacytowanem 
studyum, przywodzi ten rodzaj popielnic na 
początku szeregu domostw, których rozwój 
i przeobrażenia obserwuje u Niemców i u 
ich sąsiadów. Oczywiście nie pominął i chat 
naszych. Znał je  z Kolberga tjlko". Może 
przydałoby mu się to co pisał w tej mate- '
ryi Kraszewski, ks. Podgórski i ja potrochę, :
zastanawiając się nad cechami naszego bu­
dowania z drzewa, Kiedy się o tej materyi 
m ów i, to konieczne nasunąć dzieło Viollet- 
le Duc’ a: Histoirc de /.'habitation humaine, ! 
depuis les temps prehi4oriques ju<qua nos jours. ' 

Dziękuję Ci za przypomnienie z Mic- ' 
kiewicza o Saku Dobrzyńskim, co : |
„Ciągnie za sobą długie sążniowate drzewo, j 
Uzbrojone w kamienie i guzy i sęki,,.

Tylekroć czytałem i czytuję Pana Ta- j 
deusza, a jakoś nie wpadł mi w oko ów przy­
pis do tego wiersza, podający receptę na ro­
bienie maczug, za czasów mickiewiczowskich . 
morę antigmsńmo fabrykowanych na Litwie, i 

Istotnie wyborna recepta! „Wypatruje ' 
się dębczak —  nacina siekierą od dołu do 
góry, tak aby korę i miazgę rozdawszy, j 
drzewo z lekka poranić. W  te karby wtyka- ; 
ją się ostre krzemienie, które z czasem w ' 
drzewo wrastają.“

Doskonałe objaśnienie jak się taki in­
strument wyrabiał.

Dodaje Mickiewicz : że maczugi owe, 
n a s  i e k a m i  zwane, były dawną bronią L i­
twinów, a za jego jeszcze czasów używano 
ich niekiedy.

Popytaj się ezyby nie dostał gdzie 
nad Wiiiją, podobnego egzemplarza. Uzbro­
ję nim odźwiernego gabinetu archeologi­
cznego. Zwie się Pała — więc maczuga bę­
dzie dla niego jakby z umysłu stworzoną. 

W Lindem pod odpowiedniemi wyra­

zami, są cytaty zostające w związku z tą 
wiadomością » Ł

o Dobrzyńskiego kropidle — co je
 ...........................ucałował, z radości podskoczył,
„zakręcił nad głową, i zaraz ubroczyłA

Czegóż Niemcy nie wiedzą ? I ta re­
cepta na pałki przedhistoryczne," chociaż nie 
z Pana Tadeusza, ale znaną im była.

W sprawozdaniu bowiem z posiedze­
nia (z 15 list. 1879 r.) berlińskiego Towa­
rzystwa antropol jgieznego, czytam relacya 
W Sehwartza, o maczugach tak wyrabia­
nych w lesistych stronach P olsk i, w Kuja­
wach i na Wołyniu, oraz w Węgrzech, gdzie 
je  zwią Fokos. Dodaje p. Schwartz : że owo 
n a s i e k i  wyrabiano jeszcze niedaw no—  o 
ezem mówili mu starsi ludzie. Drągi ka­
mykami nabijane znane też były i na" Ukrai­
nie. Szczęki także końskie utwierdzane na 
drągach, bywały tam bronią czabanów, ko­
muchów. co stad strzegą.

Wspomniane berlińskie Vrrhand!ungen 
towarzystwa, któremu przewodniczy Yirchow’ 
nasuwają mi potrzebę przypomnienia Ci* 
abyś zachęcił kogoś przecie, do podawania 
w naszych pismach wiadom ości: o tern, co 
Kiemey i Francuzi piszą o zabytkach, u nas 
znajdowanych.

Pomijając Materiaux Cartailha^a, 
zeiger norymbergski, Mdihcilungen wiedeńskie
i inne antropologiczne i archeologiczne cza­
sopisma, notuję na potwierdzenie słuszności
mojego życzenia, że w ostatnich oto kilku
zeszytach owego berlińskiego organu były
artykuły o wykopaliskach u nas, jak : W . 
S e h w a r t z a  w Słaboszewie, w Kłecku 
Siedlikowie. Kazimierzu, Golęcinie —  Dra 

( P f u h  1 a w Szelągu pod Poznaniem -— H a n - 
I s t e 1 a a w Odolanowie -  V o s s a w Raei-

! gunio V 1 f i 1 ° W a W JaniszewH  w Mo- 
i f  ln ! .  r y m a n o w s k i e g o  pod R o­

kitnie.;, w I awłowicach, w Nadziejowie, itd. 
i Koniecznem jest wiązanie prac naszych 
1 z badaniami obcemi, szczególnie niemieckie-



cych, wyda Namiestnictwo w porozumieniu 
z Wydziałem krajowym , wykonawczy regu­
lamin drogowy, mający zarazem obejmować 
szczegółowe postanowienia o potrzebnych 
terminach w poszczególnych czynnościach 
administracyjnych, o współudziale władz 
rządowych w czuwaniu nad dobrym stanem 
dróg, tudzież o przedsiębraniu, w razie po­
trzeby, stosownych środków egzekucyjnych".

Nad tym paragrafem wywiązała się 
bardzo ożywiona dyskusya. Posłowie : R y- 
b i c k i ,  P i ł a t ,  M a i  i A b r a h a m o w i c z  
stanęli wymownie w obronie zasady, że pre- 
stacye in natura są dla miast niewłaściwe, 
że daleko stosowniej będzie dla miast za­
mienić te prestacye na pieniądze. W duchu 
tych przemówień sformułował p. R y b i c k i  
poprawkę, a mianowicie domagał się, ażeby 
Sejm, zamiast pierwszego ustępu, przyjął 
ustęp następujący:

„Ustawa drogowa nie obowiązuje miast 
Lwowa i Krakowa, a w innych miastach, 
które opłacają podatek domowo - czynszowy, 
a dla których wydaną jest ustawa budowni- 
cza z d. 28 kwietnia 1882 (Dz. ust. kraj. 
nr. 77), obowiązuje z tą odmianą, że w tych 
miastach zamienione będą prestacye wymie­
nione w §§ 11 i 12, według ceny ustano­
wionej przez Radę powiatową, na pieniądze, 
a wypadającą z tej zmiany kwotę pieniężną 
z całej gminy, rozłoży Rada gminna, na 
podstawie podatków bezpośrednich, na wszy­
stkich do prestacyi obowiązanych".

Poprawkę tę zwalczał tylko poseł M ę- 
c i ń s k i ,  który wychodził z założenia, że 
w razie jej przyjęcia cały ciężar drogowy 
spadnie w miastach tylko na właścicieli 
gruntów i domów. Na poparcie tego twier­
dzenia powołał się szanowny mówca na m. 
Przemyśl i starał się wykazać cyframi, że 
w razie przyjęcia poprawki, płaciliby wła­
ściciele domów i gruntów dwa razy więcej, 
niż dotychczas, na cele drogowe.

Sprawozdawca komisyi, poseł A. C z a j ­
k o w s k i ,  poparł poprawkę p. Rybickiego, 
a Izba przyjęła ją znakomitą większością, 
poczem bez dyskusji uchwaliła drugi ustęp 
§ 81, według wniosków komisyi, i dwa osta­
tnie artykuły, które opiewają :

Art. II. Ustawa niniejsza obowiązywać 
będzie w rok od dnia ogłoszenia jej w dzien­
niku ustaw i rozporządzeń krajowych, i ma 
mieć zastosowanie do odnośnych postano­
wień ustawy o publicznych dojazdach kole­
jowych z dnia 15 kwietnia 1881. Dz. ust. 
kraj. Nr. 46.

Art. III. W jkonanie ustawy niniejszej 
polecam Mojemu Ministrowi spraw wewnę­
trznych.

Co do trzeciego czytania, uchwalonego 
już w drugiem czytaniu projektu ustawy, 
wniósł p. Szczęsny hr. K o z i e b r o d z k i ,  
ażeby trzecie czytanie odbyło się dopiero 
po wydrukowaniu całej ustawy, z popraw­
kami uchwalonemi. Wniosek ten został przy- 
jęty.

Z porządku dziennego, pos G r o s s  
przedłożył sprawozdanie komisyi kolejowej 
o wniosku p. H a u s n e r a  w sprawie sta­
tutu organizacyjnego kolei państwowych.

Sprawozdanie komisyi, kończy się następu­
jącym wnioskiem :

„Wysoki Sejm raczy uchwalić:
Zważywszy, że statut organizacyjny 

kolei państwowych z d. 27 czerwca 1884 
(Dz. ust. Nr. 103) obejmuje postanowienia, 
które zakres działania Dyrekcyi ruchu za­
nadto ścieśniają,

zważywszy, że interesa krajów, w któ­
rych koleje państwowe istnieją, tylko w Ra­
dach kolejowych przy Dyrekeyach ruchu, 
odpowiedni na ustanowienie taryf kolejo­
wych wpływ mających, nie zaś w ogólnej 
Radzie kolejowej należytą opiekę znaleźć 
mogą,

zważywszy wreszcie, że wspomniany 
statut organizacyjny zawiera postanowienia, 
które dowolne dopuszczają tłómaczenie,

Sejm wzywa Rząd, aby dalszemi roz­
porządzeniami, przy wydawaniu instrukcyi 
służbowych postarał się o usunięcie tych 
ujemnych stron statutu, niemniej o wyko­
nanie tegoż w sposób najodpowiedniejszy 
interesom kraju naszego".

Pos. ks. Adam S a p i e h a  oświadcza, 
że nie był w Izbie, kiedy pos. Hausner m o­
tywował swój wniosek, ale gdyby wówczas 
był obecny w Izbie, byłby niezawodnie g ło ­
sował za odesłaniem go do komisyi. Dzisiaj, 
kiedy komisya przedkłada powyższy swój 
wniosek, dostojny mówca jest przekonany, 
że Izbie nie powinno chodzić o rekrymina- 
cye, nie powinno jej chodzić o krytykę te­
go, co się już stało, ile raczej o to, ażeby 
to, co jest, było zastosowanem właściwie i 
obróciło się na pożytek kraju. To też mów­
ca jest przekonany, żeow e „trzy zważywszy", 
poprzedzające właściwy;; wniosek, są c a ł -  
k e m  z b y t e c z n e ;  w samym zaś wnio­
sku jest za słabe wyrażenie: „postarał się"; 
daleko stosowniej byłoby zamieścić słowo 
„zapewnić". Dla tych powodów wnosi mów­
ca, ażeby Izba, p o  w y p u s z c z e n i u  c a ­
ł e g o  w s t ę p u ,  z a c z y n a j ą c e g o  s i ę  
o d  s ł ó w  „ z w a ż y w s z y " ,  uchwaliła za­
miast wniosku komisyi, następujący wnio­
sek :

„Sejm Królestwa Galieyi i Lodomeryi 
z W. Ks. Krakowskiem wzywa c. k. Rząd, 
aby dalszemi rozporządzeniami wykonawcze- 
rai i przy wydawaniu instrukeyj służbowych 
zapewnił wykonanie statutu organizacyjne 
go kolei państwowych z d. 27 czerwca 1884 
(Dz. ust. państ. nr. 103) w sposób najodpo­
wiedniejszy interesom kraju naszego44.

Następnie zabrał głos J. E. Alfred hr. 
P o t o c k i  {według stenogramu): „Przy pier- 
wszem czytaniu wniosku posła Hausnera, 
żądającego rewizyi statutu organizacyjnego 
koleji państwowych, stawiałem wniosek ode­
słania sprawy do Wydziału krajowego, bę­
dąc przekonanym, że badanie skutków wpro­
wadzonego dopiero w życie statutu jest 
przedwczesne. Regulamin nie dozwalał mi 
dyskusyi merytorycznej przy pierwszem czy­
taniu, a wysoki Sejm wniosku mojego nie 
przyjął- Obecnie, mając przed sobą odnośne 
sprawozdanie komisyi kolejowej i propono­
waną przez nią rezolucyę, oświadczyć mu­
szę, że zapatrywania pierwotnego nie zmie­
niłem, a mianowicie, że żądanie rewizyi sta-

mi — raz dlatego, że poszukiwania te je­
dnoczyć się powinny z postępem nauki, ze 
studyami ogólnem i; a powtóre, z tej przy­
czyny, że nie mogą i nie powinny nam być 
obojętne studya Niemców nad zabytkami po- 
chodzącemi z naszych tery tory ów. Taki 
oto katalog wystawy antropologiczno - ar­
cheologicznej , urządzonej w Berlinie w r. 
1880, jest dla nas wielkiej wagi —  a prze­
cież tylko p. Jażdżewski potrącił o niego. 
W  tern znakomitom dziele Dra. Y ossa , są 
poglądy na rezultaty badań wszelkich ro­
dzajów wykopalisk — jest wykaz zbiorów i 
zbieraczów w Niemczech (a więc i u nas, 
o ile się wydawcy podobało włączyć do Nie­
miec ziemie polskie) — jest wreszcie opis 
bardzo wielu wykopalisk z W ielkopolski, 
z Prus, Pomorza, Kaszub, Szląska, a na­
wet i z W arszawy; tych, jakie na ową wy­
stawę posłano. Z samego Poznańskiego obej­
muje ten katalog opis wykopalisk ze stu 
przeszło miejscowości; wykazując zarazem 
poczet zbiorów: Towarzystw przyjaciół na­
uk poznańskiego i toruńskiego, Królewca, 
Gdańska, Elbląga, Grudziądza, Malborgu —  
oraz kollekcyj: Wolfa (w Bydgoszczy), hr. 
Skórzewskich (w Czerniejewie i Lubostroniu), 
hr. Potulickiego (w Wielkich Jeziorach), M. 
Lew i’ego (w Inowrocławiu), hr. Działyń- 
skich (w Kórniku), Morawskiego (w Kosto- 
wiecku), Lipskiego (w Lewkowie), Wężyka 
(w Mroczeniu), wreszcie hr. Sierakowskiego 
(w Waplewie), a Jażdżewskiego i dr. Schwar- 
tza w Poznaniu.

Nie podniesione takie wykazy i stu­
dya, giną dla nas. Zaczynamy często ab ovo, 
nie znając nieraz opinij i orzeczeń nauko­
wych o tern co u nas jest; lub też znale­
zione u nas, przeszło do zbiorów Berlina, 
Wiednia, Petersburga i t. d.

Cieszę się że gabinet archeologiczny
(doPiero obecnie jako tako 

uposażony) zaczyna przynajmniej gromadzić 
naukowy m ateryał; gdy mam za co naby-

wać choćby publikaeye najcenniejsze z ob­
cych literatur, w kierunku badań wyko­
palisk.

Dziękuję Ci za ciągłe dowody troskli­
wości twojej o tę instytucyę, której ś.p. hr. 
Aleksander i Rastawiecki, są rzeezywistszy- 
mi odemnie założycielami.

Pytasz po przybyło? Wiele — gdy bie­
żący numer inwentarza Gabinetu przedsta­
wia już wspaniałą cyfrę, bo 7559*). Sam od­
dział wykopalisk z przestrzeni od Karpat 
po Bałtyk, zawiera z górą 2000 przedmio­
tów ; a bywa ich pod jednym numerem nie­
raz po kilkanaście, jeżeli z tegoż samego 
grobu pochodzą. Królestwo i Poznańskie 
tak nasz zbiór bogacą — z Galieyi zaś więcej 
odbiera Akademia Umiejętności jak Uniwer­
sytet.

Będąc teraz w Wiedniu, pamiętaj o 
odlewach wykopalisk. Usilnie się staram o 
bogacenie Gabinetu w naśladowania przed­
miotów ciekawych, tych, których w orygi­
nałach dostać nie mogę. Mamy już odlewy 
wyrobu Lindenschmidta (z Moguneyi), Mes- 
sikommera (zW etzikonu w Szwajcaryi), Bo- 
bana (paryskie), Frica (pragskie). Teraz na­
byłem kilkadziesiąt (osobliwie narzędzi ka­
miennych), odlewanych przez A. Florkow- 
skiego (w Grudziądzu).

Owego Florkowskiego wTykształcił w 
tym kierunku Albin Kohn Poznańczyk (po­
dobno z Litwy rodem), autor dzieła : Mate- 
rialien zur Yorgeschichte des Menschen, wyda­
nego w r. 1879 w Jenie. Niemałe Kohn 
oddawał przysługi przerzucaniem do Nie­
miec wiadomości o odkryciach archeologicz­
nych u n a s ; a nawzajem ogłaszaniem w 
czasopismach polskich tego co Niemcy pi­
sali o naszych zabytkach. Umarł w r. 1880. 
Nikt go dotąd nie zastąpił....

*) Teraz 8184. (Przyp. Red.).

tutu organizacyjnego byłoby nie na czasie ; 
również przedwczesnem byłoby badanie sku­
tków statutu, wchodzącego dopiero w zasto­
sowanie. W merytoryczny rozbiór statutu 
organizacyjnego nie wchodzę na teraz; nie 
przeczę, że nie jest on takim, jakim go De- 
Jegacya nasza mieć chciała. Niemniej prze­
to stwierdzam, że, odpowiednio do potrzeb 
kraju w wykonaniu interpretowany, przy­
nieść może doniosłe korzyści. C h c i a ł e m  
w n i e ś ć  o d r ę b n y  w n i o s e k ,  w s z e l a ­
ko  z p r z y j e m n o ś c i ą  i j a  i moi  p r z y ­
j a c i e l e  p o l i t y c z n i  p r z y s t ę p u j e m y  
do  w n i o s k u  p o s ł a  ks. A d a m a  S a p i e ­
h y  (Brawa).u

Pos. R o m a ń c z u k  oświadcza w imie­
niu swoich przyjaciół politycznych, że Ru- 
sini wstrzymują się całkiem od głosowania 
nad tą sprawą.

Pos. R o m a n o w i e  z, stając na stano­
wisku, które p. Hausner zajął w chwili, w 
której motywował znany swój wniosek, o- 
świadczył, że nie będzie głosował za wnio­
skiem komisyi.

Tu zabiera głos JE. p. N a m i e s t n i k .  
Przemówienie Jego podamy w dosłownem 
brzmieniu w następnym numerze.

Po przemówieniu sprawozdawcy, dr. 
G r o s s a ,  w obronie wniosku komisyi i jej 
poglądów zawartych w sprawozdaniu, a róż­
niących się się wielce od poglądów, wypo­
wiedzianych przez p. Hausnera, przyjęła 
Izba z n a k o m i t ą  w i ę k s z o ś c i ą  g ł o ­
s ó w  w n i o s e k  k s i ę c i a  A. S a p i e h y .

Bez dyskusyi, uchwaliła Izba nastę­
pnie w drugiem i trzeciem czytaniu projekt 
ustawy, wypracowany przez komisyę banko­
wą (sprawozd. p. S m a r z e w s k i )  w myśl 
uchwały sejmowej z dnia 16 b. m., tyczący 
się zmiany s t a t u t u  B a n k u  k r a j o w e ­
go,  a mianowicie §§. 3, 37, 62, 70 i 73, za­
wierających postanowienia co do obligaeyj 
komunalnych, co do których, jak wiadomo, 
Sejm na posiedzeniu w dniu 16 b. ni. przy­
jął gwarancyę krajową, przyczem powziął 
Sejm, zgodnie z wnioskiem komisyi banko­
wej, następującą uchwałę :

„Gwarancja kraju dla obligaeyj ko­
munalnych pierwszej emisyi, bądź to już 
przedtem wydanych, bądź też następnie aż 
do wysokości 5.000.000 złotych wydać się 
mających, nie wejdzie w zastosowanie, do­
póki uchwalone przez Sejm zmiany statutu 
Banku krajowego nie zostaną przez Rząd 
zatwierdzone."

Zastępcą Rady nadzorczej Banku kra­
jowego, w miejsce p. Karola hr. S e i p i o ,
który d. 80 z. m. wybrany został członkiem
tej Rady — wybrał Sejm dr. Władysława 
K r a i ń s k i e g o ,  właściciela dóbr ziemskich. 
Wybór ten został dokonany na propozyeyę 
Wydziału krajowego.

-Bardzo ożywioną i zajmującą rozprawę 
wywołał przedłożony przez dr. Z o l l a  im ie­
niem komisyi edukacyjnej wniosek, w spra­
wie wniosku p. R o m a ń c z u k a  co do języka 
wykładowego w szkołach ludowych i średnich 
Wniosek komisyi opiewa:

„Poleca się Wydziałowi krajowemu, a- 
by po wysłuchaniu opinii Rady szkolnej kra­
jowej zbadał sprawę poruszoną wnioskiem 
p.  Romańczuka co do zmiany ustawy krajo­
wej z 22go sierpnia 1867, i wnioski swoje 
przedłożył na najbliższej sesyi sejmowej".

W dyskusyi generalnej zabrał głos p. 
R o m a ń c z u k  i po dłuższej polemice z wy­
wodami komisyi, upatruje w powyższym jej 
wniosku zamiar złożenia całej sprawy do 
aktów. A wniosek mówcy miał ważne poli­
tyczne znaczenie. Gdyby go Sejm był przy­
jął lekko, bez wszelkiej walki, naówczas 1 
stronnictwo, do którego mówca należy, by- i 
łoby w tern upatrywało chęć większości sej­
mowej do zgody. Wniosek mówcy nie do­
magał się rzeczy trudnej do zrealizowania, 
przeciwnie zmierzał tylko do urzeczywi 
stnienia rzeczy słusznej i sprawiedliwej; z 
umysłu wystąpiło stronnictwo, którego m ó­
wca jest rzecznikiem, z wnioskiem tak na- 
wskróś słusznym i czekało, jakie wobec nie­
go zajmie stanowisko większość sejmowa.
I oto pojawia się wnioselr, odraczający całą 
sprawę na jeden ro k ; gdyby Sejm w przy­
szłym roku oświadczył się nawet przychyl­
nie za wnioskiem mówcy, to uchwała 
ta przychylna, nie będzie już miała takie­
go znaczenia, jakie miałaby uchwała powzię­
ta natychmiast. Mówca oświadcza, że nie 
będzie domagał się, ażeby jego wniosek był 
wzięty za podstawę dyskusyi generalnej; 
stronnictwo jego uczyniło, co mu czynić 
wypadało i uważając akcyę swoją za skoń­
czoną, zastrzega sobie zupełną swobodę co 
do dalszej akcyi.

Pos. Woj. hr. D z i e d u s z y c k i  w 
bardzo pięknem pod względem formy, a 
blisko godzinę trwającem przemówieniu ro­
zwinął swoje poglądy na sprawę ruską. Do 
tego wystąpienia dał mu powód znany wnio­
sek p. Romańczuka, który to wniosek sza­
nowny mówca uważa za ugodowy i nawskróś | 
polityczny. Z mylnego stanowiska wychodzi ' 
p. Romańczuk, jeżeli mniema, że komisya 
edukacyjna przyjęła nieprzychylnie jego 
wniosek; przeciwnie przyjęła go nader przy­
chylnie, serdecznie i szczerze, a jeżeli nie | 
wystąpiła z wnioskami pozytywnemi, zmie-

rzającemi do zmiany ustawy po myśli p 
Romańczuka, to nie powodowała nią niechęć, 
lecz poprostu walczyła z brakiem czasu do 
rozpatrzenia sprawy tyle ważnej i trudnej. 
Brak czasu był tego powodem, bo wszakże 
nie należy zapominać, że wniosek p. R o­
mańczuka pojawił się niemal w ostatniej 
chwili. A że przedmiot poruszony przez p. 
Romańczuka jest ważny a trudny do ro­
związania, na to dowodu nie potrzeba. Oto 
pierwsza trudność: Zachodzi pytanie, czy
byłoby dobrze, gdyby synowie jednej i tej 
samej ziemi, już od dzieciństwa, na ławach 
szkolnych, byli podzieleni; czy byłoby do­
brze, ażeby dwa bratnie narody, żyjące 
ciągle obok siebie, kształciły się na dwóch 
odrębnych literaturach i ażeby w dalszej 
konsekwencyi jeden z nich nie rozumiał 
języka drugiego? Zachodzi pytanie, czy 
rozdzielając się w imieniu zgody na jedno­
stki, nie odegralibyśmy takiej roli, jaką w 
legendzie odegrały pręty, związane z sobą, 
a następnie rozdzielone... Mówca w pięknym, 
dalszym wywodzie, rozbiera dzieje wspólne 
Polski i Rusi, a doprowadzając je aż do o- 
statnich czasów, porównywuje stanowisko, 
jakie Rusini zajmują w państwie i kraju na­
szym, a w sąsiedniem państwie północnem, 
przyczem wykazuje cyframi, że skargi ich 
na rzekome pokrzywdzenie ich języka, w 
szkole i urzędzie, nie są usprawiedliwione. 
Ale — zapytuje dalej mówca — czy na 
drodze wskazanej we wniosku p. Romań­
czuka, dojdziemy do zgody? Mówca wyraża 
przekonanie, że przeciwnie, nastąpiłby je ­
szcze większy rozdział. Wszakże obok siebie, 
na jednej i tej samej ziemi mieszkałyby 
dwa narody bratnie, nierozumiejące się na­
wzajem; przyjmując wniosek p. Romańczu­
ka, co do tworzenia klas paralelnych dla 
wykładów w języku wyłącznie ruskim, 
stworzylibyśmy obywateli, nie władających 
językiem polskim, a w dalszej konsekwen­
cyi musielibyśmy dla tych obywateli zakła­
dać osobne ruskie uniwersytety, osobne 
ruskie urzędy i t. d. I czyż takie rozdwo­
jenie mogłoby być nazwanem zgodą ? 
Wytwarzałoby ono ciągłą niezgodę. Dla­
tego mniema mówca, że jedynym skute­
cznym środkiem zapobiegającym wszelkim 
waśniom narodowościowym w kraju naszym, 
byłoby wydan e ustawy, która nakazy wałaby 
nauczanie obu języków krajowych we 
wszystkich szkołach ludowych i średnich 
całego kraju. Tym sposobem dwa bratnie 
narody, mieszkające wspólnie, rozumiałyby 
się nawzajem ; w tym duchu uczynił mówca
wniosek, który jednakowoż w tej sesyi nie
przyjdzie pod obrady; mówca nie podnosi 
go obecnie, lecz rzuca tylko myśl, z prośbą, 
ażeby Izba i opinia publiczna wzięły ją pod 
rozwagę.

Pos. Jerzy ks. C z a r t o r y s k i  tłóma- 
czy intencyę komisyi,, zawartą we wniosku. 
Komisya, uznając ważność przedmiotu poru­
szonego przez p. Romańczuka, nie chciała 
wcale zepchnąć tej sprawy z porządku dzien­
nego ; przeciwnie w wniosku swoim doma­
ga się kategorycznie przedłożenia pozytyw­
nych wniosków i ma też nadzieję, że Wy­
dział krajowy, po sumiennem zbadaniu przed­
miotu, wystąpi przed Izbą z dodatnim wnio­
skiem. Będzie to krok poważny, pożądany i 
polityczny, ale, żeby Izba mogła uczynić krok 
taki, na to potrzeba należytego przygoto­
wania.

Pos. A nt o n i e w i c z podejrzywa do­
bre inteneye komisyi i mniema, że wniosek 
jej zmierza do stłumienia całej sprawy. Za­
stanawiając się nad kwestyą, czy zgodne 
pożycie dwóch narodowości jest możliwe, 
przychodzi mówca do konkluzyi, że byłoby 
ono możliwe tylko pod warunkiem, gdyby 
większość, dzierżąca dziś władzę w kraju, 
nie mięszała się do religii i alfabetu ruskie* 
go. Co się tyczy wniosku p. W. Dzieduszy- 
ckiego, uważa go mówca za niemożliwy wo­
bec ustaw obowiązujących, poczem stara się 
wykazać, że Izb a , chcąc objawić swoje in­
teneye ugodowe, powinnaby natychmiast przy­
stąpić do rozbioru i stanowczego załatwie­
nia wniosku p. Romańczuka; takiemu zała­
twieniu, zdaniem mówcy, obecnie nic nie 
stoi na przeszkodzie.

Do głosu było zapisanych jeszcze kil­
ku mówców ; po zamknięciu dyskusyi ogól­
nej , na wniosek pos. Merunowicza, wybra­
no mówców generalnych, a mianowicie : p. 
hr. M i e r o s z o w s k i e g o  za wnioskiem ko­
m isy i, a p. R o m a ń c z u k a  przeciw wnio­
skowi kom isyi, poczem JW. Marszałek od­
roczył o godzinie 3 min. 45 z południa po­
siedzenie do wieczora.

{Wieczorne posiedzenie z d. 21 października.)
(L ) Początek posiedzenia o godzinie 8 

min. 10 wieczorem.
Pos. hr M i e r o s z o w s k i  zapewnił 

(w dalszym ciągu dyskusyi nad wnioskiem 
komisyi szkolnej o wniosku p Romańczuka) 
preopinantów o najszczerszej chęci zadość­
uczynienia wnioskowi p. Romańczuka, ale 
stanęły temu w drodze przeszkody, trudne 
do zwalczenia, przedewszystkiem zaś brak 
czasu. Dalej zapewnia mówca preopinantów, 
że we wszystkich członkach tej Izby, zwła-



szcza zaś w członkach, pochodzących z za­
chodniej części kraju, stronnictwo reprezen- 
towne przez pp. Romańczuka i jego tow. 
miało gorliwych przyjaciół i orędowników, 
zawsze gotowych do spełniania słusznych 
żądań i życzeń , prowadzących do zgody. 
A to usposobienie posłów z zachodniej czę­
ści’ kraju datuje się od dawna; wszakże 
nieodżałowanej pamięci pos. S z u j s k i  był 
tym, który przed wielu laty szczerze nawo­
ływał do zgody. Mówca nie w ątpi, że nie­
daleką jest chwila, w której raz na zawsze 
ustaną spory i pragnąłby, ażeby u nas za­
panowały stosunki takie, jakie np. panują 
od niepamiętnych czasów w Szwajearyi, gdzie 
obok siebie, w największej harmonii, mieszka­
ją aż cztery narodowości. Nieznane są tam 
spory językowe, a pochodzi to ztąd, iż na­
rodowości obok siebie żyjące uczą się na­
wzajem swoich języków. Tam zrozumiano tę 
prawdę , którą streścił pos. W. Dzieduszy- 
cki w swoim wniosku ; żywi też mówca na­
dzieję, że myśl ta przyjmie się u nas w nie­
dalekiej przyszłości.

Pos. R o m a ń c z u k  wyraził zdziwie­
nie, że jego skromny wniosek wywołał dy- 
skusyę tak wysoce polityczną. Odpowiadając 
obszerniej na wszystkie poprzednio poruszo­
ne mementa i odwołując się do wspólnych 
dziejów, zakonkludował mówca, że miłość i 
sympatyę, o których głoszą posłowie z za­
chodniej części kraju, należałoby okazać fa­
ktami, a nie słowami. Co do zgody, o któ­
rej poprzednio była mowa, mniema mówca, 
że może ona zapanować dopiero wówczas, 
gdy Polacy nie będą się mięszać do spraw 
cerkiewnych i językowych ruskich. Inicya- 
tywa do zgody powinna zresztą wyjść ze 
strony Polaków, a nie Rusinów, albowiem, 
gdyby Rusini wystąpili pierwsi, mogłoby się 
zdawać, że żądają aktu łaski. D o  wniosku 
p. W. Dzieduszyckiego nie przywiązuje mó­
wca wielkiej w agi; jest on najpierw nie­
możliwy wobec ustaw; nikogo bowiem nie 
można zmuszać do uczenia się języka ja ­
kiegoś, a powtóre, gdyby we wszystkich 
szkołach nauka języka ruskiego była obo­
wiązkową, wywołałoby to niechęć właśnie 
pomiędzy Polakami w zachodniej części kra­
ju. Tę sprawę możnaby uregulować tylko w 
inny sposób, a mianowicie, gdyby język ru­
ski nabrał znaczenia w życiu publicznem • 
wówczas Polacy byliby zniewoleni uczyć się 
tego języka. Co do Rusinów, nie potrzeba 
ich przynaglać do nauki języka polskiego, 
albowiem czynią to chętnie z własnej ini-’ 
cyatywy.

Sprawozdawca komisyi dr. Z o l l ,  wy­
raża żal, że z powodu spóźnionej pory mu­
si zrzec się odpowiedzi na poprzednie wy­
wody scisle historyczne i naukowe, dla nie­
go jako historyka-prawnika, tyle sympatycz-
116 i l' f6 "m*8/ tylko ściśie trzymać siępm am w to Mylne są zdania pp. p L p in a n  
tow,. jakoby komisja powodowała sie nie­
chęcią wobec wniosku p, R om ańczuka;V ie- 
cw m e, szczerze i z nietajoną życzliwością 
wszyscy członkowie k om is ji; przejeci wa­
żnością spraw y, zabrali się do rozwiązania 
tego trudnego zadania; wszyscy i/mali 
słuszność zaradzenia potrzebie zaprowadze­
nia szkoły , a względnie równoległych klas 
z odrębny!!, językiem wykładowym dla lu­
dności jednej narodowości, w takich miejscach, 
w któryehby tylko szkoły z językiem wykła­
dowym drugiej narodowości tamże przebywa­
jącej istniały, ale przy rozbiorze tej kwestyi 
nasunęły się liczne wątpliwości. Właśnie 
dlatego, że komisya nie chciała szermierzyć 
tylko frazesami, lecz że chciała faktami 
udowodnić chęć do zgody, że chciała stwo­
rzyć rzecz trwałą, nie mogła lekko pominąć 
owych wątpliwości. I tak, najpierw trudno by­
ło znaleść takiej podstawy, któraby niewąt­
pliwy dała wyraz istotnej potrzebie ludności 
jednej narodowości do zaprowadzenia szkoły 
z j eJ Językiem wykładowym. Sama cyfra 
ludności pewnej narodowości, przytoczona 
przez wnioskodawcę, niczego jeszcze nie 
dow odzi, albowiem ludności te j, albo prze­
ważnej jej liczbie na tern właśnie zależeć 
może, iżby jej dzieci uczęszczały do szkoły, 
używającej języka wykładowego drugiej na­
rodowości Podzielone były także zdania 
w komisyi , czy tylko ludność stała, w pe- 
wnern miejscu opodatkowana, czy też i lu­
dność napływowa, ma być do objawu życze­
nia swego powołaną. Prócz przytoczonych 
dotąd, inne jeszcze nasunęły się trudności.

pójść

z 14 maja 1869, w §. 6. odmienne nieco 
przyjęła postanowienia, skoro orzeczenie 
w sprawie wykładowego języka i nauki dru- 
giego języka krajowego w granicach, usta­
wa zakreślonych, przyznaje władzy szkolnej 
krajowej, która tylko poprzednio wysłuchać 
winna tego, kto szkołę utrzymuje. Zachodzi 
więc bardzo ważne pytanie, czy w projek­
towanej noweli nie należałoby się zastoso­
wać do podanej poprzednio treści ustawy 
państwowej ?

Podobnie miała się rzecz z artykułem 
V który się odnosił do szkół średnich. 
Zwrócono przedewszystkiem uwagę na art. 
VII ustawy z r. 1867, według którego o 
zmianach co do języka wykładowego w 
szkołach średnich z funduszu publicznego 
utrzymywanych w ogóle, a w szczególności 
maiacych na celu stopniowe rozszerzenie 
wykładów w języku ruskim przez zaprowa­
dzenie go stale, bądz w pojedynczych kla­
sach głównych lub równoległych bądz z cza­
s e m  w  całych gimnazjach lub szkołach real­
nych stanowićby miał na przyszłosó Sejm 
pó wysłuchaniu rad powiatowych. Uzyż zre­
sztą konsekwentne przeprowadzenie art. II 
w formie przez wnioskodawcę podanej, me 
prowadziłoby do bardzo niesłusznych na- 
stenstw w takim przypadku, w którymby 
liczba uczniów , pewnej klasy po kilku latach 
n n w klasie 6, 7 albo 8 zeszła poniżej 
20? Wszakże zwinięcie klasy w tym wy­
padku zniewalałoby uczniów do przeniesie 
nia sie do klasy z mnym językiem wykła­
dowym albo do szkoły, w Innem miejscu 
nnłnżnnei nauczyciele zas musieliby pójść 
w odstawkę- Z tem wszystkiem komisya ani 
na chwilę nie wątpiła, że korzystne za­
łatwienie meretoryczne sprawy, poruszonej 
przez o Romańczuka, jest możliwem, a je ­
żeli podnosiła trudności i wątpliwości, po­
przednio przytoczone, to uczyniła to przez 
wze-lad na ważność sprawy, tudzież wielką 
jej V  następstwach doniosłość dla kraju i 
wszystkich jego mieszkańców. Gdyby me 
krótkość czasu, byłoby się jej zapewnie u- 
dało zwalczyć wszystkie te trudności i usu­
nąć wątpliwości, zwłaszcza, że w takim ra­
zie otrzymałaby była także pewne oświad­
czenia i wyjaśnienia ze strony Rządu, który 
ieh na razie dostarczyć nie mógł. Również 
i Wydział krajowy byłby jej przyszedł w po- 
moc z pewnemi wyjaśnieniami, dla których 
byłby może musiał poprzednio zasięgać o 
pinii rad powiatowych. Oświadczenie ze stro­
ny tej władzy było także i z tego względu 
potrzebne, iż przeprowadzenie projektowa­
nych zmian nie obeszłoby się bez przyczy­
nienia się funduszu krajowego.

Po tych wywodach przyjęła Izba po­
wyższy wniosek komisyi.

Następnie uchwaliła Izba bez dyskusyi, 
zgodnie z wnioskiem komisyi kolejowej (ref. 
hr. O o 1 e j e w s k i ) : „Budowę kolei Sma-
tyn-Horodenka-Zaleszczyki, jako dla znacz- 
nej części naszego kraju potrzebnej i uzy- 
teez^ j ,  poleca Sejm ' c. k. Rządowi do u- 
względnienla { poparcia wszelkiemi przysłu-
gującemi Mu środkami*.

1Q^ astąpiły rozprawy nad budżetem na 
1 'L  .5 Generalny sprawozdawca komisyi 
budżetowej, dr. S m a r z e w s k i ,  nadmienił 
unie W Jsilku słowach, że komisya prelnm- 
X  w.Vdatki w kwocie 3,484.965 z ł . , do 
ni zat»W kwocie 682.437 zł ; n i^obor czy- 
n * L  *-822.528 zł. (mniej o 103 03 zł.

miał , m d ej ° . l  “J ei°ob°W ydtiałukraiow0Wyilikl1^  * preliminarza Wydz.ali
krajowego, 0 3 )8  35| Na pokrycie te

re n s 'm Z I T j  ‘ yoh podatków. Dalej wnosi ko- 
S ^ . udżetowa projekt ustawy,, uppwa- 
n o ż w ,tJ Wydział krajowy do zaciągnięcia 
pożyczki w 8umi loÓMiŚ zł. na udzielanie
sz°aryyeMk które chcą budować ko-

i . i 5  /lyskusyi generalnej zabrał gJ0S P* 
ta  A ? ?  6W 1 c z  > poświęciwszy kilka u 
fa ™  ? gospodarce finansowej kra-
sza i ?  l n y rezolueye, z których p.erw- 
n r z e f e g> si«' ażeby Wydział krajowy
w ozdanL1* “ ' { “ owi P ™ d hodżete,n SU a: k°misyi lustracyjnej z czynności
Wydziału
poleca Wvd7iaT uT gJy,n a*0W1 krajowemu

Rządu podwyższenia taks za podwody dla

za rok ubiegły;" dru&a rez? 3 a
1 ?remu

;s za
a trzecia
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JW. M a r s z a ł e k  oświadczył, że re 
zolucye p. Antoniewicza musi uważać za 
samoistne, a ponieważ nie zostają w zwią­
zku z budżetem, nie zarządził nad niemi 
głosowania.

Po zamknięciu dyskusyi ogólnej, poseł 
C h r z a n o w s k i  przedłożył „Dział docho­
dów*. Bez dyskusyi, zgodnie z wnioskami 
komisyi budżetowej, uchwalił Sejm w tym 
dziale: Odsetki od pieniędzy,umieszczanych 
chwilowo na procent 16.080 złr. Dochody 
z dróg krajowych 229.910 złr. Nadwyżka 
dochodów, zwracana przez zakłady uposażo­
ne ze skarbu krajowego 86.646 złr. Zwroty 
zaliczek z lat ubiegłych 28.200 złr. Zwroty 
pożyczek i odsetki od nich 36.524 złr. Do­
chody własne szkoły gospodarstwa leśnego 
we Lwowie 5.820 złr. Dochody własne szkół 
rolniczych krajowych wDublanach i folwar­
ku Dublany 87.459 złr. Dochody własne 
szkół krajowych w Czernichowie i folwarku 
Czernichów 35.418 złr. Dochody za spraw­
dzanie rachunków aptekarskich 600 złr. 
Wpływy w skutek przelania na fundusz kra­
jowy pozostałości z funduszu zapomogi kra­
jowej z 1866 roku 75.000 złr. Rozmaite do­
chody 11.280 złr. Dochód z oddzielnej po­
życzki krajowej, zaciągnąć się majacej na po­
życzki dla miast budujących koszary -20 000 
złr. Suma dochodów 632.437 złr

P ° ,  Artur hr. P o t o c k i ’ referował 
działy rozchodu. Uchwalono bez dyskusyi* 
Koszta reprezentacyi kraju 100,230 złr Ko­
szta zarządu 228.986 złr. Przy tej rubryce 
domagał się p. A n t o n i e w i c z  wyjaśnie­
nia co do kwoty 300 złr., preliminowanej 
dla technicznego nadzoru gmachu sejmowe­
go; po wyjaśnieniu ze strony sprawozdawcy 
pozycya ta pozostała nietkniętą.

O godzinie 10 m. 5 w nocy przerwał 
JW. Marszałek obrady; dalszy eiag obrad 
dzisiaj. (Obacz Ostatnią Pocztę.)

Wskazano przedewszystkiem na art. III usta- j osób cywilnych i wojskowych 
wy z 28 sierpnia 1867, według którego j zolueya poleca Wydziałowi 'wyjednanie 
w każdej szkole ludowej, w której częśc j Rządu, ażeby komisye asenterunkowe urzę- 
uczęszczającej młodzieży używa polskiego, j dowały nietylko w siedzibach starostw, ale 
część zaś ruskiego języka, ten .język, który j zjeżdżały także do innych mniejszych mia­
nie jest wykładowym, ma być obowiązko- j steczek, a nawet znaczniejszych wsi. 
wym przedmiotem nauki, w granicach szko- , los.  R W o l a ńs  ki wypowiedział 
le odpowiednich. Chodziło o dokładne ozna* , Kilka uwag- 0 potrzebie zaprowadzenia o- 
czenie stosunku projektowanych przez wnio- ; szczędności.
skodawcę zmian do powyższego artykułu. 1 os. Wł. B a d  en i sprostował błędne
Nadto podniesiono wątpliwość, czy pierwszy < twierdzenia pos. Antoniewicza, jakoby w 
ustęp artykułu II mógłby z taką samą tre- ( dwóch przez mego wskazanych miejscach 
śoią wejść do projektowanej noweli? J a H  zalegały taksy drogowe a sprawozdawca 
kolwiek bowiem ustawa z roku 1867, jako  j dr. S m a r z e w s k i  zrzekł się wszelkiej o d - ; 
ustawa krajowa, tylko w drodze ustawodaw- | powiedzi albowiem rezolucje , wniesione 
stwa krajowego zmienioną być może, to nie ; przez p. Antoniewicza, me stoją w żadnym 
trzeba zapominać, iż ustawa państwowa związku z budżetem

, iifcaela Lwowska* % dw* 22 października.

(Z Tzybunału państivoivego.)
We wzmiankowanej już przez nas spra­

wie wniesienia rekursu przeciw zakazowi 
odbycia zgromadzenia ludowego w Ustroniu 
na Szląsku, telegrafują pod dniem wczoraj­
szym do Ozasu:

Trybunał państwowy wydał dziś wy­
rok, który może mieć zasadnicze znaczenie. 
Polityczne towarzystwo ludowe na Szlązku 
z siedzibą w Cieszynie wniosło zażalenie 
przeciw ministerstwu spraw wewnętrznych o 
naruszenie prawa zgromadzenia, Wedle wy­
wodów referenta br. Ilyego zabroniono sto 
wurzyszeniu zwołania zgromadzenia ludowe­
go pod gołem niebem w Ustroniu, powiecie 
bielskim. Starostwo nie zezwoliło ną zgro 
madzenie „ze względu na dobro publiczne*, 
a wyższe instaucye orzeczenie starostwa po­
twierdziły z dodatkiem w motywach, iż spo­
kój publiczny mógłby zostać zakłócony wy­
kładem „o równouprawnieniu językoweni* , 
który miał być przedmiotem porządku dzien­
nego. Władze obawiały się obecności robo 
tnikow różnej narodowości, którzy mogliby 
się w masach stawić na zgromadzenie i w y­
wołać niepokoje. Zastępca stowarzyszenia 
polit. ludów. p. dr. Michejda w wywodzie 
znakomitym zwrócił się przedewszystkiem 
przeciwko zwrotowi w zakazie, prawiącym o 
„względzie na dobro publiczne*. Wzgląd ten 
wymaga, iżby zastosowywano ustawy jedna­
kowo względem wszystkich obywateli. Nie 
można —-  twierdził — upatrywać zakłócenia 
spokojności publicznej w okoliczności, jeżeli 
się chce uwiadomić władzę, iż artykuł X IX  
ust. państwowej nie zostaje jak się należy, 
wykonywanym, co na bzlasku ma miejsce. 
I tak: ^
Polaków,
67,
bielski ma na 80.000 mieszkańców 57.000 
Polaków. Mimo to urzędnicy po polsku nie 
umieją; w sem. naucz, nie zważają na wy­
kształcenie nauczycieli dla szkół polskich, 
w całym kraju nie ma słowiańskiej szkoły 
średniej — na podania czeskie i polskie od­
powiadają władze po niemiecku. Obawa nie 
zachodziła słuszna, bo ludność Szlącka jest 
lojalną. Trybunał orzekł, iż przez zakaz zo ­
stał naruszony XII. art. zasadniczej ustawy 
państwowej, bo uie dowiedziono, jakoby wte­
dy w tych powiatach panowało wzburzenie, 
któreby mogło poprowadzić do wywołania 
ekscesów.

vyitonywanym, co na bzląsku ma miejsce.
tak: w obwodzie cieszyńskim mieszka 4/7 

polaków, t. j. 177.000, 2/- Czechów, t j. 
>7.000 i )jT Niemców t. j.* 35 000. Powiat

(S p ra w y  r o s s y ja k ie .)
Do Pol. Gorr. piszą z Petersburga pod 

d. 17 b. m. : „Dzisiaj rozpoczyna na no­
wo obrady wzmocniona znacznie komisya 
rewizyjna Kochanowa, która w ciągu letnich 
miesięcy zebrała obfity materyał. Komisya 
t a , która włącznie z nowymi członkami i

zaproszonymi ekspertami liczy 50 osób, zbie­
rać się będzie co tygodnia na dwa posie­
dzenia. Przewodniczy sekretarz stanu.

Utrzymuje się z wielką stanowczością 
pogłoska, że generał Drenfceln, generał-gu- 
bernator Kijowa, wyraził życzenie ustąpie­
nia ze swojej posady. Nie ma wątpliwości, 
że najnowsze, godne pożałowania zajścia 
w Kijowie, zniewoliły gubernatora do podo­
bnego postanowienia, gdyż generał nagania 
stanowczo zachowanie się władz uniwersy­
teckich w całej tej sprawie. Następcą Dren- 
telna ma zostać generał Anuczin, obecnie 
generał-gubernator Wschodniej Syberyi.

W kołach policyjnych utrzymują, że 
nietylko w Kijowie, lecz także w Moskwie, 
Charkowie, Odessie i innych miastach Po­
łudniowej R ossyi, objawia się silne wzbu­
rzenie, dające powód do poważnych obaw.*

Dzienniki rossyjskie donoszą, że temi 
czasy zażądano od gubernatorów opinii w 
kwestyi, czy nie należy zakresu działalności 
marszałków powiatowych ścieśnić lub roz­
szerzyć? Opinie, nadeszłe już do minister­
stwa, obstają za rozszerzeniem kompetencyi 
marszałków.

O znanych z telegraficznych relacyj 
zaburzeniach studentów w Moskwie podają 
następujące szczegóły Ruskija Wiedomosti 
(wychodzące w Moskwie):

„W  "dniu 14 października, około 2 po 
południu, na „Dołgorukowskim Pereułku*, 
naprzeciw bramy wjazdowej starego uniwer­
sytetu, zebrał się tłum złożony z trzystu 
studentów, który na pierwsze wezwanie po- 
licyi rozszedł się w porządku.

Tegoż dnia około 7 wieczorem, na 
„Strastnym Bulwarze*, poczęły zbierać się 
gromadki młodzieży przeważnie uniwersyte­
ckiej. Około 8 wieczorem zdołało się ze­
brać do 150 osób i wtedy tłum wyszedł na 
ulice i stanął naprzeciw drukarni uniwersy­
teckiej. W tłumie gwarzono głośno i śpie­
wano pieśni. Przybyła na miejsce polieya 
napróżno wzywała, aby się tłum rozszedł. 
Wtedy z rozporządzenia oberpolicmajstra 
tłum został otoczony przez policyę, żandar­
mów i kozaków i bez żadnego oporu prze­
prowadzony i umieszczony w centralnem 
więzieniu transportowem. Aresztowanych 
jest osób 110.“

O tem samem wydarzeniu Petersburskie 
Wiedomosti d«ją następujące sprawozdanie:

„W  dniu 14 października, w Moskwie, 
z niewiadomego powodu, studenci mieli za ­
miar urządzić tłumną schadzkę na dziedziń­
cu uniwersyteckim. Nie powiodło się im to 
jednak. Słychać było gwizdanie, wystosowa­
ne przeciw jednej osobistości, należącej do 
nadzoru inspektorskiego. Po niejakim cza­
sie tłum studentów, z którymi połączyli się 
jak zapewniają, postronni podżegacze, postę­
pować począł ulicami i bulwarami, śpiewa­
jąc pieśni pogrzebowe, grające widocznie ro­
lę jdkowejś „merseliezy* u tej niby to uczą­
cej się młodzieży, która dobrowolnie wystę­
puje w postaci ulicznego motłochu. Nareszcie 
tłum zatrzymał się na Strastnym Bulwarze 
i postanowił powybijać okna w drukarni 
MosJcowskich Wiedomosti Ale polieya miej­
scowa okazała się na wysokości swego p o ­
słannictwa, t. j. okazała się rzeczywistą siłą 
ochraniając porządek publiczny, i zaledwie 
tłum pojawił się przed oknami gmachu dru­
karni, otoczony został przez policyę, nie zdą­
żywszy przystąpić do „czynu*. Powiadają,że 
aresztowano przeszło 100 osób, w tej liczbie 
jakieś kobiety, uczestniczące w demonstracyi. 
Reszta zdołała ratować się ucieczką*.

O tym samym przedmiocie pisze Mosk. 
Dcut. Z tg.: „W  liczbie osób, aresztowanych 
wczoraj na Strastnym Bulwarze, było 95 
studentów uniwersytetu moskiewskiego, 4 
studentów akademii piotrowskiej, 2 posługa- 
czów z kuchni studenckiej i 4 osoby obce. 
Na placu, gdzie było zbiegowisko, znalezio­
no worek z kamieniami, kilka kastetów, 
wagę od zegara, i sześcio-strzałowy nabity 
rewolwer*.

Pod dniem wczorajszym telegrafują 
z Petersburga: Proklamacye, skonfiskowane 
podczas rozruchów studenckich w Moskwie, 
oświadczają się w ostrych wyrazach prze­
ciw rządowi rossyjskiemu. Także i peters­
burscy studenci usiłowali uczynić demonstra- 
cyę, lecz zapobieżono wszelkiemu zgroma­
dzaniu się.

Tu i owdzie przypuszczają, że straszny 
pożar w Moskwie, o którym donosiliśmy 
we wczorajszym numerze, pozostaje w pe­
wnym związku z os^atniemi zaburzemami 
studentów. Pożar ten, jak telegrafują pod 
dniem wczorajszym, został rychło stłumiony. 
Prócz 67 sklepów w pasażu Sołotnikowa i 
teatru niemieckiego, spaliło się 9 sklepów 
i 2 kantory. Szkodę obliczają na tr/.y m ilio­
ny rubli.

St. Petersb. Ztg. donosi, że na statku 
przybyłym d. 10 b. m. do Rygi z Anglii 
zatrzymano różne wydawnictwa prasy rewo-’ 
lucyjnej. Aresztowano cieślę Melzera gospo­
darza szynku Pratza. który ukrywał Melzera
A  p n\ 0S° ^  Vodczas rew izji w mieszka­
niu lia tz a  znaleziono mnóstwo zakazanych 
wydawnictw w łotyskim i rossyjskim języ­
ku, a również fałszywe papiery kredytowe.



(P rą d y  v śród  rob o tn ik ó w  fra n -  
(U s k ich j.

Według doniesień z Paryżu, widziały 
się władze spowodowane do zarządzenia 
środków ostrożności w Lugduuie, ażeby za­
powiedz zaburzeniom spokoju publicznego, 
przez pozbawionych zajęcia robotuików. Osta 
tnie zgromadzenie robotników w mieście tern 
było niezwykle burzliwe Zadano między iri- 
nemi natarczywie otwarcia warstatów naro­
dowych, w któryehby normalny obowiązek 
pracy dziennej ustanowiony został na 9 g o ­
dzin, jakoteż , żeby płacono dziennie po 4 
franki robotnikowi. Zadano dalej uchwały 
umieszczenia robotników, nieposiadających 
przytułku, w kościołach i zabudowania-h pu­
blicznych, wysłania delegacyi do właścicieli 
domów, którzy niepłacących komornego ro­
botników, wyrzucają aa bruk ; a nakoniec 
wezwania w drodze telegraficznej ministra 
sprawiedliwości, ażeby zawiesił egzekucye 
sądowe przeciw komornikom, którzy nie ma­
ją zkąd opłacać czynszu. Zadania te wznie­
cają tem większe obawy, że robotnicy w chwili 
przesilenia objawiają takie same życzenia, 
jak paryskie korporacye robotnicze w chwili 
wybuchu rewolucyi. Fakta te są dowodem, 
źe nauki socyaiistyczne rozszerzyły się bar­
dzo w warstwie robotniczej. We Francyi 
zresztą ciągle się ponawia ten sam prąd 
że robotnicy żądają w ;azie niedostatku za­
opatrzenia z funduszów państwowych a prą­
dy te są o tyle niebezpieczne, że pod lieta 
wychodzi od ukrytych anarchistów, biegłych 
w wichrzycielstwie. Reprezentant syndykatu 
przemysłu jedwabniczego w Lugdunie, mer 
Gailleton i prezes handlowej izby lugduń 
skiej wyjechali do Paryża, ażeby w mini­
sterstwie wyjednać jakiś krok stanowczy dla 
zażegnania wzrastającego niebezpieczeństwa.

K R O N I K A
==* Najj. Pan raczył najmiłościwiej 

udzielić ze Swej prywatnej szkatuły dla pogo­
rzelców miasta Tarnobrzegu, zapomogi w kwo­
cie 1.000 zł.

— Mianowania w c. k. armii.
Pułkownik Jan Sitmonigg, szef sztabu general­
nego 11 korpusu, mianowany komendantem 23 
brygady pieszej, z zat:zymaniem na razie do­
tychczasowego stopnia.

Pułkownik sztabu generaln. Maksymilian 
Thyr, komendant pułku piesz. nr. 46, miano­
wany szefem sztabu gen. 11 korpusu.

Starszy lekarz sztabowy I klasy, dr. Fran­
ciszek Kury, szef sanitarny 1 korpusu, na wła­
sną prośbę przeniesiony w stan spoczynku, 
otrzymał przy tej sposobności wyraz Najw. 
uznania długoletniej, wiernej obowiązkom i sku­
tecznej służby.

— JE. pan Minister rolnictwa hr
Falkenhayn, wobjażdżce naszych okolic górskich, 
dnia 19 b m. bawił w Turce, zkąd mimo ule­
wnych deszczów i zamieci śnieżnej ulał się 
w towarzystwie hr. Romana Potockiego w dal­
szą podróż na Tarnawę i Sianki, gdzie miał prze­
nocować. Pan Minister zwiedził w dalszej podróży 
źródliska Dniestru i Sanu a przenocowawszy u pa­
na Stroóskiego w Siankach, przedsięwziął dalszą 
podróż przez Borynię, M.tków, Mochnate, Smo- 
rze, zwiedziwszy górny bieg Stryja do Skolego. 
Dnia 21 b. m. udał się Jego Ekscelencya, po 
oglądnięciu zakładów wodnych i patyczkami 
na Demni, przysiółku Skolego, do Stryja, a 
zwiedziwszy tartak parowy hr. Kinskiego udał 
się koleją do Drohowyża, w celu oglądnięcia 
stadników, a przenocowawszy w Drohowyżu, 
przybył dziś do Lwowa.

—  JE. p. Minister rolnictwa hr. Fal­
kenhayn przybył dziś o godzinie 10’/a przed 
południem z Drohowyża do Lwowa. Na dworcu 
powitali pana Ministra JE Pan Namiestnik Fi­
lip Zaleski, dyrektor policji radca rządowy p. 
Krzaczkowski i naczelnik dyrekcyi lasów i do­
men państwowych, p. Grlanz. Dziś wieczór po­
spiesznym pociągiem odjedzie pan Minister do 
Wiednia.

— Na salonach Państwa Namic- 
stnikowstwa odbędzie się dzisiaj o godzinie 
8 wieczorem recepcya.

— Posiedzenie Rady miejskiej od­
będzie się jutro, we czwartek, o godzinie 6 
wieczorem. Na porządku dziennym między in- 
nemi: wybór 12 człouków do komisyi dla 
przeprowadzenia uzupełniającego wyboru posła 
do Izby deputowanych Rady państwa; wybór 
jednego delagata Rady oraz togoż zastępcy do 
komizyi wyborów do Izby handlowo przemysło­
wej ; ciąg dalszy obrad nad statutem dla miej­
skiej szkoły przemysłowo-handlowej.

—  Zgromadzenie wyborców miasta 
Lwowa, dla postawienia kandydata na posła 
do Izby deputowanych Rady państwa na miej­
sce profesora Juliana Zacharyewicza, odbędzie 
się dziś wieczorem o godzinie 7 w sali ratu­
szowej.

Stypendya z funduszów to warzy-1
1 QW*A /£TCy nfauk0wej “ otrzymali na rok szkolny
18*4/85 następujący uczniowie i uczennice !

| W kwocie 50 zł.: ?. Zubczewski Ludwik, ucze  ̂
I VII klasy gim. IV; w kwocie 40 zł. 2. Chechliń­

ski Maryan, uczeń 2 klasy gimnazyum IY;  ̂
Głowacki Feliks, uczeń VI klasy gim. Franci­
szka Józefa; 4. Nowicki Józef, ucz. V klasy 
gim. IY ; w kwocie 30 z ł : 5. Bieńkowska Bo­
lesława, ucz. IV kursu sem naucz; 6. Chrza- 
nowicz Józef, liczeń VI klasy gim. IV ; 7. Dę­
bicki Jan, uczeń VI klasy gimn Franciszka 
Józefa; 8. Dumicz Józef, uczeń II kursu sem. 
naucz; 9. Gabryelska Bronisława, ucz. IV kursu 
sem. naucz.; 10. Lewicki Wiktor, uczeń VIII 
klasy gim. IV; ! ! .  Melzer Józef, ucz. IV klasy 
gim. Franc. Józefa; 12. Modesówna Marya, ucz 
IV kursu 3em. nauczycielskiego; 13. Petzold 
Ludwik, uczeń IV klasy szkoły realnej; 14 Po 
chmarska Stanisława, ucz. IV klasy szkoły lu­
dowej; 15. Stieber Henryk, uczeń IV klasy
gim. IV; 16. Topolnicki Emil, ucz. III klasy 
gim Franciszka Józefa ; w kwocie 20 zł.: 17. 
Brzezicka Antonina, ucz. IV klasy szkoły lu­
dowej; 18. Czajkowski Maryan, uczeń III klasy 
gim, IV; Dzbańska Zofia, ucz. V klasy szkoły 
wydziałowej; 20. Feduń Jan, uczeń III kursu 
sem. naucz; 21. Grilimayerówna Albina, ucz 
III kursu sem. naucz.; 22. Janicka Marcela, 
ucz. VII klasy szk. wydz.; 23. Kaczmar Mi­
chał, uczeń 1 kursu sem. naucz.; 24 Maznr- 
kówna Marya, ucz. III kursu sem. naucz.; 25 
Monsen Alfred, ucz. IV klasy szkoły realnej; 
26 Mozorówua Anna, ucz. III kursu seminar. 
naucz.; 27 Miillerówni Ignaca, ucz. IV kursu 
sem. naucz ; 28. Nunborgówna Marya, ucz. III 
kursu sem. naucz ; 29 Poturajówna Antonina, 
ucz. I kursu sem. naucz.; 30 Ranek Jan, ucz. 
III klasy Franciszka Józefa; 31. Rudkowski
Karol, uczeń III klasy gim I V ; 32. Schón
Szymon, ucz. V klasy gim. I V ; 33. Szczepań­
ski Kazimierz, uczeń 11 klasy gim. Franciszka 
Józefa; 34. Wiśniewska Marya, ucz. VII klasy 
szkoły wydz.; 35. Żumański Wiktor, uczeń III 
klasy gim. IV. Jednorazową zapomogę w kwo­
cie JO zł. otrzymali: I. Jakób Józef, uczeń IV 
klasy gim. ruskiego; 2 Janicki Stanisław, ucz.
I klasy szkoły realnej; 3. Lenzówna Józefa,
ucz. IV kursu semin. naucz.; 4. Łysakowski 
Władysław, uczeń I klasy szkoły realnej.

— Towarzystwo rybackie odbędzie 
swe siódme walne zgromadzenie w Krakowie, 
dnia 26 b. m o godzinie 4 po południu w sali 
muzeum techniczno - przemysłowego, na które 
zarząd zaprasza pp. członków. Porządek dzienny :
1. Sprawozdanie przewodniczącego ze stanu i 
czynności towarzystwa za rok ubiegły 2. Spra­
wozdanie kasowe za rok ubiegły. 3. Wnioski 
zarządu i członków. 4. Uchwalenie budżetu na 
lok 1885. 5. W ybór zarządu. 6. W ybór rewi­
zorów7 ka owych.

—  W  kasynie miejskiein odbędzie się 
w sobotę, dnia 25 b. m., koncert instrumen- 
talno wokalny. Lista otwarła. Początek o go­
dzinie 77i wieczór. Wstęp dla pp. członków 
jak zwykle.

=  Sąd d ora źn y . Donieśliśmy przed 
kilku dniami, że pod lasem w Biłohorszczy 
znaleziono zabitego mężczyznę w chłopskiem 
ubraniu, a opodal trupa na polu parę koni 
z wozem. Otóż wdrożone śledztwo sądowe wy­
kazało, ze ów zabity jest identyczny z Piotrem 
Tadrą. także Tadrakiem i Janem Mykietą zwa­
nym, rodem z Krotoszyna koło Lwowa, mają­
cym lat 35, który, odsiadując od lutego 1883 
roku w tutejszym domu karnym karę więzienia 
za zbrodnię kradzieży, umknął  ̂tu 2 września 

r> z roboty w cegielni na Żelaznej Wodzie 
i z tego powodu był listem gończym ścigany. 
Wyż wspomnione konie z wozem pochodziły 
także z kradzieży, a Tadrak, prawdopodobnie 
został podczas ucieczki przez jakiegoś kradzieżą 
poszkodowanego i tegoż towarzyszy pochwycony 
i na śtnierć obity, gdyż na osobie jego nie po­
pełniono żadnego rabunku. Dochodzenia za 
sprawcami tego doraźnego sądu są w toku.

Zapiski policyjne. Skradziono p. 
Henryce A., z zamkniętej szafarki, pod 1. 5 ulica i 
Os-ofńskich, 18 słoików konfitur śliwek i wiszni, ' 
papierowe owalne pudełko czerwone i czarne, 
zawierające biały czepek' z koronkami prawdzi-
wemi i ja9Q0 bliowemi wstążkami, oraz biały 
koronkowy kołnierzyk; p. Julii P., z pokoju 
pod 1. u^ca Furmańska. złoty remontoir, 
kryty, wraz ze złotym męzkim łańcuszkiem i 
sylwetką złotą o jelnym brylancika oraz dwa 
złote pierścionki, jeden z zielonym a drugi 
z czerwonym kamykiem, wartości 120 z ł.; p 
Katarzynie S., pod 1. 15 ulica Zimorowieża,
sześć sznurków  francuskich korali, wartości 30 
zł., a 8 3/nurków drobnych korali wartośń 9
zl, __ Zakwestyonowano . dzbanek z nakrywką;
dwa krzaki róż szczepionych; dwa prospekta 
na losy ratalne renty srebrnej po 100 zł.
1. 28.312 i 26.408 i Czerwonego Krzyża węg.
L 14 137 i 21.905. Zgubiono: 
dzio, świadectwo dojtżałości gimn
dectw teologicznych i podanie; p --------
kołnierz piżmakowy, wartości 5 zł., kartkę zast. 
zakładu zast i kredyt. *8.295 na sukno, za 2 
zł. zastawione. — Pies zbłąkany, jamnik, znaj­
duje się u pana G. K. pod 1. l i  ulica Gróde­
cka. —  Deponował w tut. c. k. dyrekcyi po- 
licyi Adam Mecek 6 koszul, dwa kaftaniki, 
czapkę futrzaną, kapelusz, dwie kamizelki, trzy 
bekiesze, woreczek z talesem i 9 książek be-., 
brejskich, wszystko to w worku złożone, które : 
rzeczy pozostawiła niewiadoma żydówka w wa- ;

gonie w Stanisławowie, zabrawszy zamiast swego 
tłumoka, tłumaczek podobny deponującego, za­
wierający parę butów, spodnie, parę bielizny, 
szalik i postronek.

— Jubileusz dr. Szokalskiego. Dała 
25 b. m. w sali posiedzeń wa szewskiego towa­
rzystwa lekarskiego, odbędzie 3ię uroczystość 
pięćdziesięcioletniego jubileuszu zasług i pracy 
znakomitego okulisty dr. Szokalskiego. W uro­
czystości tej, oprócz towarzystw lekarskich pol­
skich i lekarzy weźmie niezawodnie udział cały 
świat naukowy, jakoteż i cała inteligencya 
Warszawy, ażeby złożyć hołd nauce i obywa­
telskim zasługom męża niepospolitej wiedzy na 
niwie okulistyki. Z okazyi jubileuszu dr. Szo­
kalskiego rocznik Pamiętnika Fizjograficznego 
dedykowany będzie jubilatowi a pisma litera­
ckie warszawskie wyjśó mają w dniu tym 
w świątecznych znakach

— Próba oświetlenia elektrycznego 
Sukiennic w Krakowie, według systemu in­
żyniera Rybińskiego, urządzoną będzie, jak się 
dowiaduje Czas, z końcem miesiąca listopada. 
P. Rybiński sam przybędzie do Krakowa i zaj­
mie się przeprowadzeniem całego urządzenia 
Na wystawie elektrycznej w Steyer, która w d. 
30 września r. b. zamkniętą została, otrzymał 
p. Rybiński wielki srebrny medal za swój wy­
nalazek, a maiy medal srebrny na tejże wy­
stawie otrzymał również z Polaków wystawców 
prof dr. Ziembiński za swój wynalazek na 
polu elektro-techniki.

— Banda rozbójników, licząca do 
50 zbrojnych, napadła dnia 9 b. m. wóz po­
cztowy, wiozący sumę 260.000 piastrów z Ce­
zarei do Stambułu. Po krótkiej walce z eskortą 
wozu, z której konduktor i żandarm polegli od 
kul, zaś kuryer został ciężko ranny, łotry, sami 
Czerkiesi, zabrali ową sumę, przeznaczoną prze­
ważnie dla tureckiego ministerstwa skarbu. 
Bezzwłocznie wysłano w pogoń za nimi dwa 
szwadrony jazdy cesarskiej.

— Okropne ! Dzień. Pozn. donosi, że 8- 
miesięcznemu dziecku robotnika Golca, mieszkają­
cego w sklepie na przedmieściu w Bydgoszczy, 
poobgryzały w nocy na poniedziałek szczury 
lewą stronę nosa, prawą skroń i prawą rękę. 
Gdy dziecko w kolebce poczęło kwilić, powsta­
ła matka i odkryła pościel. Widok zaiste był 
przerażający! Z kołyski wyskoczyły trzy wiel­
kie szczury, a dziecko leżało w kałuży krwi. 
Przywołano natychmiast lekarzy, którzy atoli 
wątpią o wyzdrowieniu dziecka.

— Krokodyl w  Europie. W Sfcralsun- 
dzie przed kilku dniami znaleźli chłopcy w sito 
wiu stawu „ Knipej-Teich1' nieżywego,,
mającego blisko dwa metry dfugg śći Znawcy 
twier Izą, że to krokodyl amerykański. Zkąd 
się wziął w owym stawie, pozostaje zagadką.

— Nagroda czystości. Bawiąca wła­
śnie w Neapolu filantropka francuska, pani 
Meuricoffre ogłosiła w dziennikach tamtejszych, 
że każdemu pięknie umytemu i uczesanemu chłop­
czykowi wypłacać będzie dziennie jeden sold. 
każdej dziewczynce dwa soldi. W skutek ogło­
szenia tego, można codzienuie rano widzieć 
w przedpokojach pani Meuricoffre setki dzia­
twy obojej płci, umytej i uczesanej, która od­
biera tam nagrodę swojej czystości.

— Dziwna zguba. Ze staoyi Kriwyj 
Rog do Odesy przed pewnym czasem wyprawio­
ny został wagon, naładowany różnemi przed­
miotami , przezn&czonemi na wystawę odeską, 
ogólnej wagi 257 pudów. Obecnie gazety rosyj­
skie donoszą, że chociaż od wyprawienia wago­
nu upłynęło już parę tygodni, tenże nietylko 
nie doszedł miejsca przeznaczenia, lecz zginął
gdzieś w drodze, tak, że niepodobna go nigdzie 
odszukać.

stąpienie do rozpisania nowych wyborów do Izby 
i tak, żeby stosownie do postanowienia §. 23 a- 
! linea 2 powołanej ustawy, już w przeciągu 
| trzech miesięcy do aktu wyborczego można przy- 
* stąpić Zawiadamiając o tem Szanownych panów 
I członków Izby, podaje się również do ich wia 
1 domośei, że JE Pan Namiestnik, w skutek za­
rządzonego rozwiązania Izby handlowej i prze­
mysłowej, reskryptem z dnia 17 października 
1884 do l. 9975/pr. zasystował rozpisany re­
skryptem z dnia 18go września r. b. 1. 8748 
wybór uzupełniający posła do Izby deputowa­
nych Rady państwa z ciała wyborczego Izby 
handlowej i przemysłowej lwowskiej, aż do dal­
szego zarządzenia.

Lwów, dnia 18 października 1884. 
Prezydent Sekretarz.

E. Simon m. p. M. Bo&yński m. p.
radca ces.

J Egzamin w szkole towarzystwa 
ogrodniczego we Lwowie, odbył się w za­
kładzie przy ulicy piekarskiej w niedzielę dnia 
19 października r. b.. w przytomności c. k ko­
misarza rządowego i delegatów Tow. gospodar­
skiego, Rady miejskiej, «złonków towarzystwa i 
gości, pod przewodnictwem prezesa tow. p. Wa- 
leryana Podlewskiego. Uczniów w tym roku^było 
razem 11. Z tego 2 otrzymało służbę ogrodni­
ków ; 2 odeszło z przyczyn od zarządu nieza 
wisłych; pozostało 7. Pytani z ogrodnictwa, 
sadownictwa, pszczelnictwa, rachunków i t. d. 
odpowiadali uczniowie jasno, zwięźle i ze zrozu­
mieniem rzeczy. Postęp widoczny okazuje się 
tak w szkole jakoteż w ogrodzie towarzystwa i 
daje świadectwo wymowne o staranności i pra­
cy czcigodnego prezesa, wydziału i profesorów.

Bank Rolniczy we Lwowie.
(Ulica Karola Ludwika 1. 1)

Dnia 18 października 1884. 
Ceny ń 100 kilo — loco Lwów.
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O w i e s
usposobienie spokojne 
J ę c z m i e ń  

poszukiwany 
R z e p a k
usposobienie spokojne 
G r o c h
usposobienie dobre
W y k a
usposobienie spokojne 
B o b i k
usposobienie spokojne 
H r e c z  ka 
usposobienie spokojne 
K u k u r u d z a  

usposobienie słabe 
C h m i e l

mdłe

K o n i c z y n a  
usposobienie dobre

czerwona 7*35 8 * -
biała . 7*25 8 * -
na term. 7 * - 7 50
gotowe . 6-40 7*—
na term. 575 6 * -
obroczny 5*50 6-—

browarny 650 7 50
- . . 11*75 12-—

• • - 7*25 9*—

za 50 kilo 60*—  80*—

czerwona — *—  — •—
biała . -  •--------- •—
szwedzka — ■—  — •

S p i r y t u s  za 10.000 lt. pret. 31*50 32*—  
na termina „ „ „ 29'—  30.—

U w a g a .  Bank Rolniczy utrzymuje 
na składzie owies, przyjmuje zamówienia na 
maszyny rolnicze

p. Józef Gu- 
, pięó świa- 
Antonina T.

+  Przewodnika gimnastycznego
(organu towarzystwa gimnastycznego Sokół, 
wychodzącego we Lwowie pod redakcyą dr. 
Tadeusza Żtilińskiego) opuścił prasę nr. 10 
z października r. b. Treść; Należyta dbałość 
o narząd oddechowy. — Cuda siły i zręczno 
ści. —- Towarzystwo gimnastyczne w Krako­
wie. — Sprawy lwowskiego towarzystwa gi­
mnastycznego Sokół. — Kronika.

OSTATNIA POCZTA

*
*

i
R esk ryp tem  JE. Pana Ministra han- 1 

dlii z dnia 4 kwietnia 1884 1 . 9477 zatwier- i
dzoną została nowa ordynacya wyborcza dla 1 
Izby handlowej i przemysłowej we Lwowie, w j 
której wprowadzone zostały tego rodzaju zinia- j 
riy co do uprawnienia do wyboru, jakoteż co 
do składu i podziału Izby, że nowe ukonsty­
tuowanie się Izby na podstawie tej nowej or- ■ 
dynacyi okazało się wskazanem. W skutek tego 
zarządził JE Pan Minister handlu, reskryptem 
z dnia 30go września 1884 1. 35.787 w myśl 
§. 23 ustawy z dnia 29 czerwca 1868 nr 85 
dz. u. p. rozwiązanie tej Izby z tem, że dotych- : 
czasowy Prezydent Izby jest w myśl §. 13 alin. i 
5 powołanej ustawy upoważnionym do dalszego 
pełnienia swego urzędu, dopóki wybór Prezy- 
dyum now • ukonstytuować się mającej Izby nie 
zostanie zatwierdzonym. Zarazem polecił Pan 
Minister c. k. Namiestnictwu niezwłoczne przy-

Sejm krajowy.
XXIV  p o s i e d z e n i e  rozpoczęło się 

dzisiaj o godzinie 11 inin. 25 przed połu­
dniem.

Wpłynęło jeszcze kilka petycyj.
Z porządku dziennego uchwalił Sejm 

w trzeciem czytaniu projekt ustawy, zmie­
niającej niektóre postanowienia obowiązują­
cej ustawy drogowej.

Na wniosek nagły p. L e n i ń s k i e g o  
uchwalił Sejm bez dyskusyi wyasygnować, na 
ręce wydziału powiatowego w Żółkwi, kwo­
tę 500 złr., na rzecz pogorzelców gminy 
Koszelowa, która pogorzała w tych dniach 
do szczętu.

Nastąpił dalszy ciąg obrad nad bu­
dżetem.

Referowali pp. Artur hr. P o t o c k i ,  
St. hr. B a d e n i ,  Wojciech hr. D zied u - 
s z y c k i ,  Wł.  ks. S a p i e h a .  Uchwalono 
bez dyskusyi: Koszta leczenia 650.000 zł.; 
kos/.ta szczepienia 57.900 z ł.; koszta sani­
tarne 7870 zł. ; zasiłki dla zakładów dobro­
czynności 11.572 z ł.; na cele wykształcenia 
i oświaty 456 058 zł. Przy ostatniej rubry­
ce wywiązała się ożywiona dyskusya, której 
streszczenie podamy jutro.

Godzina 121/ , ; posiedzenie trwa dalej.

W i ę k s z a  p o s i a d ł o ś ć  okręgu 
L w ó w  - G r ó d e k ,  w y b r a ł a  p o s ł e m  
d o  R a d y  p a ń s t w a  w s z y s t k i e m i  
g ł o s a m i  na 24 g ł o s u j ą c y c h ,  w miej-
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sce p. O. Bartmańskiego, który złożył man- zwołauie konsystorzy nastąpi i is o-
dat, docenta uniwersytetu lwowskiego, dr. p a d a ___________
S t a n i s ł a w a  S t a r z y ń s k i e g o .  i

___________  | Ks A l e k s a n d e r  b u ł g a r s k i  przyj­
mował niedawno w Ruszczuku rumuńskiego

N a j d .  C e s a r z e w i c z  R u d o l f  po- j prezesa gabinetu Bratiano. W tymże czasie
wrócił wczoraj rano do Wiednia. j ^awjj w pomienionem mieście także naczel­

nik cabinetu bułgarskiego, Karawełow przy-
"  • —--- nnraHir tfńro

P. minister obrony krajowej, generał- j 
porucznik hr. W e l s e r s h e i m b  wyjechał 
przedwczoraj do Gracu.

Do Wiednia przybyła z Berlina w celu 
studyów wojskowych m i s y a  J a p o ń s k a ,  
składająca się z ministra wojny, ministra 
poczt, dwóch generałów, pięciu pułkowników 
i czterech oficerów.

Przewódca centrum w sejmie pruskim 
i w parlamencie niemieckim, dep. W i n d t -  
h o r s t ,  przybył przedwczoraj do Wiednia. 
Presse donosi, iż p. Windthorst uda się do 
Gmunden, celem widzenia się z księciem Cum­
berland.

Dzisiaj mają być z a m k n i ę t e  s e j ­
m y :  c z e s k i ,  k a r y n r k i  i g ó r n o a u -  
s t r y a c k i .  Wczoraj ukończyły swoją te- 
tegoroczną sesyę reprezentaeye krajowe Szlą- 
ska i Salcburga.

Wniesione przedwczoraj do w ę g i e r ­
s k i e j  I z b y  d e p u t o w a n y c h  przedłoże­
nie o reformie Izby magnatów, zostanie prze­
kazane osobnej komisyi z 21 członków, któ­
rej wybór nastąpi na dzisiejszem posiedze­
niu. Rozprawy adresowe ukończą się pra­
wdopodobnie w piątek, a w sobotę minister 
skarbu przedłoży Izbie preliminarz budżeto­
wy wraz z krótkim wywodem.

Komisy a sejmowa przyjęła wniosek o 
wydanie dep. Verhovaya, oskarżonego o sprze­
niewierzenie, i dep. Emeryka Szalaya, z po­
wodu pojedynku.

gaDineiu — 0
czem odbywały się wspólne narady, które, 
zdanem Politi che Correspondenz, mogą być 
uważane jako uzupełnienie wizyty, złożonej 
przed niejakim czasem przez księcia buł­
garskiego królowi rumuńskiemu. Przedmio­
tem narad była prawdopodobnie sprawa u- 
regulowania zatargu, powstałego z powodu 
granicy Do broczy i fortu Arab Tabia, a 
wszystko zdaje się za tern przemawiać, iż 
wkrótce nastąpi przyjazne załatwienie obu
tych kwestyj.

Główna uwaga we Francji zwraca się 
ciągle na budżet i sprawy kolonialne W e­
dług najświeższych doniesień, porozumienie 
pomiędzy komisyę budżetową a rządem ma 
być zapewnione. Opozycja jednak " stwarza 
trudności coraz nowe. W  tych dniach or­
gan p Clemenceau, Justice, doniósł, jakoby
Ferry odezwać się miał do zaufanych de- I

    rok 1886 nie ominie nas j kończenia, ja k  n a jryedJej s p r a w i  ***

15 b. m. o prowizorycznem  ustano­
wieniu miejskiego inspektora szkół 
ludowych i przekazała pomienione pi­
smo miejskiej komisyi szkolnej, dla 
złożenia sprawozdania i poczynienia 
wniosków. Następni*, z powodu hała­
śliwego zachowania się publiczności 
zgromadzonej na galeryach, burmistrz 
był zniewolony zamknąć posiedzenie.

Kozlin, 21 października. Z o- 
s k a r ż o n y c h  o naraszenie w marcu 
bież. r. pokoju krajowego w  Nowym 
Szczecinie, dwóch zostało uwolnionych, 
inni zaś zasadzeni na więzienie od 
sześciu tygodni do lat trzech.

Paryż, 21 października. W wy­
branej przez Izbę deputowanych k o ­
m i s y i  dla s p r a w y  t o n k i ń s k i e j ,  
czterech członków oświadczyło się 
przeciw przedłożeniu rządowemu, sie­
dmiu za przedłożeniem. Natomiast ko- 
misya prawie j* dnogłośnie oświadczy­
ła się za podwyższeniem kredytu, mo­
tywując swoją uchwałę potrzebą za-

*** w* * j  ^putowanych: „Na ___ 
konieczność nowych podatków. Jeżeli w tym 
roku nie występujemy z propozycya no-dl„, ^

kińskiej.
I z b a  odrzuciła wniosek dep. Ri-roku nie r „wych podatków, to tylko dla tego, źe znaj- f

duiemy się w przeddeniu nowych wyborów.” i ^  S praw ie  p r z e d ł ó ż , , ; ,  * *
"*'>*« t-nriiotnifi i h ° łó w  k o m is y i ton k iń sk ie j p ro to -

K l u b  k r o a c k i e g o  s t r o n n i c t w a  
n a r o d o w e g o  wniósł o wykluczenie z sej­
mu dwunastu posłów frakcji Starcewicza. 
Sejm wybrał komisyę dla wypracowania no­
wego regulaminu dla Izby

dujemy się w ----------- , „
Wiadomość podobna nie może korzystnie
wpłynąć na usposobienie umysłów dla rzą-
-i-- Według obliczeń kół fachowych, po-

'ba,
przynaji— - - .
nych dla Tonkinu.

Bruksela, 21 października. U-
du __ wetuug -------------rzędownie zaprzeczają pogłoskom  o
trzeba j a k  zapewniają dzienniki paryskie, d y m 1 S y 1 lu b  t e ż  p r z e k s z t a ł c ę -  

ynajmniej 10.000 nowych posiłków zbrój-1 n j u g a b i n e t u .
" ’r,"Wnn- 1 Londyn, 21 października. Dud-----------   v  —

iD (Uo * n n e  donoszą, że anarchiści zdo- . son zostaj wyniesiony do godności 
czy też" zrabowali u fabry- j ^ara  Trevelyan został mianowany

kanclerzem księstwa Lancaster z pra-
byli podstępem, czy tez zraoowau u iakJiy. 
kanta Besse’a pewną ilość dynamitu, a w 
jego księdze handlowej wypisali pogróżki 
Coraz częściej dochodzą z Francy i wiado­
mości o zuchwalstwie anarchistycznych źy-

’ " ’ ^  nĄ rnku

dochodzą z Franeyi
mości o zuouwu..------
wiołów, prz-d któremi ostrzegano od roku j 
a których wichrzenia, wobec przesilenia e- 1 
konomicznego, stają się coraz groźniej -

szemi.

wem zasiadania w gabinecie, a Oamp- 
bell-Bannemann sekretarzem general­
nym dla Irlandyi.

Londyn, 2 Igo października. Do 
Timesa donoszą z Am oy pod dniem 
dzisiejszym : A d m i r a ł  C o u r b e t  za-

W prasie niemieckiej na porządku dzien­
nym znajduje się prawie wyłącznie s p r a ­
w a  b r u n s w i c k a .  Dzienniki, utrzymujące 
stosunki z urzędem kanclerskim, nie wyja­
wiają swojego zdania co do rozwiązania tej 
zawiłej kwestyi, lecz ograniczają się na za­
pisywaniu faktów i powtórzeniu wydanych 
proklamacyj i odezw.

Dobrze zwykle poinformowany Bórsen- 
courier p isze: Rząd pruski nie myśli o ane­
ksy i Brunswiku. Celem proklamacyi wojsko­
wej było tylko udowodnienie, iż państwo 
niemieckie przestrzega prawidłowego prawa 
sukcesyi i gotowe jest przeszkodzić wszel­
kim politycznym improwizacjom strony prze­
ciwnej Objęcie tronu książęcego przez księ­
cia Cumberlanda jest nien.ożebne z powodu, 
iż niepodobna domyśleć się z dotychczaso­
wego zachowania się księcia, jakoby się 
zrzekł swych pretensyj do Hanoweru. Suk 
cesyi ks. Cumberlanda nie stoi nic na prze­
szkodzie, skoro uzna stan rzeczy stworzony 
w r. 1866 i 187i. Prusy mu w tym razie 
najmniejszych nie będą robiły trudności.

Z innej strony natomiast zapewniają, 
że ks. Cumberland związany słowem, jakie 
dał ojcu swojemu, zmarłemu królowi hano­
werskiemu, nie może w niczem zrzec się 
pretensyi swojej do Hanoweru i uznać obe­
cnego stanu rzeczy. Oprócz tego królowa 
wdowa jest stanowczo przeciwną pogodzeniu 
się z dotychczasowemi stosunkami. Zasady 
te podzielają podobno także najbliżsi dorad 
cy księcia.

Do Neue fr. Presse donoszą z W rocła­
wia że ks. Brunswicki zrobił w testamen- 
<*ie’ks Jerzego saskiego dziedzicem dóbr 
alodyalnych, mających około 40.000 morgów 
obszaru w księstwie olesmckiem, a księcia 
Cumberlanda dziedzicem majątku w goto-
wiźnie. . , „ . . „

S e * m b r u n s w i c k i  został zwołamy
na dzień 23 b m. na sesyę nadzwyczajną.

Liberalne dzienniki belgijskie podno- j powiedział blokadę wszystkich portów 
sza zwycięstwo swego stronnictwa w wybo- j Formozy.
rach do rad municypalnych. Wybory niej  NeW-York, 21 października. Po­
minęły całkiem spokojnie. W niedzielę w i e - ; ^ a r  z n i s z c z y ł  mi as t o  Kart  agi-

J « *  - w * * ,
zwano gwardyę obywatelską, która aż do j lo O  budynków, pomiędzy temi Wiele 
rana wciąż w służbie pozostawała. W wie- j kościołów, fabryk itd. Szkoda wynosi 
lu budynkach, należących do członków stron- Blisko milion dolarów.
nictwa katolickiego, wytłuczono szyby. Sie- \ __________
dmnaście osób zostało uwięzionych. j

Kilkunastu niezawisłych członków bru- ■ i c d c n ,  22 października. (Tel.
kselskich, postanowiło złożyć mandaty. j pryw.) Ogłoszona właśnie nowa taryfa

dla osób i towarów na k o l e i  p r z e -
po-

Belgrad, 22 października. G a ­
b i n e t  z o s t a ł  j u ż  s k o m p l e t o ­
wa n y .  Prezes gabinetu zatrzymuje 
tekę spraw zagranicznych i obejmuje 
teke skarbu. Radca trybunału kasa­
cyjnego R a j o w i e  objął tekę rolni­
ctwa, wreszcie sekretarz ministeryalny 
Pop o w ic  tekę skarbu. Inni mini­
strowie zatrzymują swoje teki.

Belgrad, 22 października. (T. pr.) 
Pogłoska o u t w o r z e n i u  n o w e g o  
g a b i n e t u ,  pod egidą Gruica, jest 
bezzasadną.

Sofia, 22 października. (Tel. pr.) 
P o m i ę d z y  k s i ę c i e m  a p r e z e ­
s e m  g a b i n e t u  Karawełowem miały 
zajść poważne nieporozumienia.

Mówią, że książę oświadczy się 
wkrótce o rękę jednej z księżniczek 
niemieckich.

Niżny Nowogrod 22 paździer­
nika. W  procesie przeciw  oskarżonym
0 u d z i a ł  w p o g r o m i e  ż y d ó w  w 
K u n  a w i n i e ,  skazano 11 podsądnych 
z powodu zbrodni zabójstwa na cięż­
kie roboty od 12 do 20 lat, 27 z po­
wodu rabunku na ciężkie więzienie od
1 roku do 3 l a t , 16 na zwykłe wię­
zienie od 6 tygodni do 3 lat, jednego 
na deportacyę na Sybir, 6 na karę 
aresztu. Jedenastu oskarżonych uwol­
niono.

Marsylia, 22 października. (T. pr.) 
Na publicznem posiedzeniu tutejszej 
rady miejskiej podał burmistrz do 
wiadomości rady, iż jeden z radepw 
przyznał s i ę , że sprzeniewierzył pie­
niądze, przeznaczone na rzecz dotknię­
tych cholerą ofiar. Defraudant znaj­
duje się już pod śledztwem.

BiZym , 22 października. W  ca ­
łych W łoszech z a p a d ł o  p r z e d ­
w c z o r a j  n a  c h o l e r ę  106 osób ; 
zmarło 54. W Neapolu zachorowało 
28, zmarło 13 osób.

Londyn, 22 października. Biuro 
Reutera don osi: A n g l i a  p r z y j  ę ł  a 
już z a p r o s z e n i e  n a  k o n f e r e n -  
c y ę  w sprawie Kongo i będzie na 
niej reprezentowaną przez Maleta i 
drugiego dyplomatę, którego jednak 
dotychczas jeszcze nie wyznaczono.

7ai eła! m y s k ° - 1’u P k 0 w s k i e j > .  ^ 1“  n oł„W o je n n a  flo ta  angielska^ k ma j cznie obowiązywać z dniem 1obecnie uu‘,a ausiwu“»-być y? „ Publiczną uwagę całej Anglii, ma
no sie «  ej' rzeczy nie tak silną, jak stara-
naJznak ■dstawi® W  tych dniach jeden z
PrzyjaciA?lltl!*?ch znawców, inżynier Reed,
czył, źe fl ^ ^ sters tw a  Gladstona, oświad-
sza praw- °ta wojenna Anglii nie przewyż-
Anglii i P^ncuskiej. W ogóle wyższość
nieje pra,. ? mocarstwa morskiego, nie ist-

pada, znosi wszystkie dotychczasowe 
taryfy obowiązujące na tej kolei, z w y­
jątkiem naturalnie taryf związkowyc , 
i przyjmuje przeważnie normy tary­
fowe kolei skarbowych. Pierwszy o 
przykład tego rodzaju i dlatego go- 

i dny zaznaczenia, iż taryfa kolei skar-
.z?*tek UtiTtA Reutera donosi z Kaim, ii wsku J bo  w y ch  i W  „  . .jektowi \r rz d̂u egipskiego przeciw pro- yiri ,SE, tańSzą n iz w szystk ie  inne.
"  - " .- -h a J a  Anglia o- i W ll^ e ń .  2 2  p a ź d z i e r n ik  (T e l.p r .)jek towi f t ' '”

stateczno rthhrooka, zaniechała 
«kiej j n (Jdlko witego zniesienia armii egip- 
<io m o  *>ta!low ih  Jedynie zredukować ją  
plony 7n Budżet dla armii uszczu-
dia PolLv- bóO.OOO funt. szterl.; budżet 
funt. szte )  Zniż.0Qy  ma być do kwoty 200 000 
je j  o 1200 j D71.mo zm ierzonego  pomnożenia

„ „AQ7a. o napadzie 
Z Nowego Yorku d° r leyelanda. Po- 

w Albany na gubernatora ^ Cleveland
wodem napadu miało byc to, apastnika.
nie chciał ułaskawić sz^ a^ .  „szkodzenia. 
Gubernator nie poniósł żadneg 
Napastoika uwięziono

Według depeszy genewskiej, ukazał się 
właśnie w Genewie nowy k a l e n d a r z  a- 
n a r c h i s t ó w  r o s s y j s k i c h ,  w którym 
przyznano, że dotychczasowa agitacja po- 
między ludem była bezskuteczną i w sku­
tek tego zalecono jako odpowiedniejszą agi* 
tacyę w armii

Wiener Żtg. ogłasza: Kanonik-pro­
boszcz gr. kat. kapituły w Przemyślu, 
Benedykt L  i t y ń s k i, został miano - 
wany kustoszem kapitulnym, a kano­
nik gremialny, Paweł M a t k o  w s k i, 
scholastykiem katedralnym. Dalej zo­
stali m ianowani: Kanclerz kapituły i 
profesor grecko-kat. seminaryum bi­
skupiego w  Przemyślu, Karol W o ł o ­
s z y n  s k i i profesor religii przy w yż- 
szem gimnazyum w Samborze, Miron 
P o d o l i ń s k i ,  kanonikami grem ial­
nymi.

P eszt, 22 października. (Tel. pr.) 
W edług Pester Lloyda, car rossyjski, 
król grecki i książę Wallii mają do-

wn;ft ^ pesf L rzymska do Fol. Corr. zape-
cvi naihlil ?  dotychczasowych dyspozy- (
™ ’S,e i 7  h J  ‘  aJ ?  t  o a s / S t o r z W e -
W  ralio ' , ' P”  ozny .zaś 30 października. ■ ----------------nieprzewidzianej przeszkody szenia uchwały rady miejskiej z dnia

1 in c ,  21 października. Po nader 
ożywionej dyskusyi, s e j m  g ó r n o -  
a u s t r y a c k i  odrzucił prośbę o sub- 
wencyę, podany przez miejscową gru­
pę lincką niemieckiego Schuhereinu, 
poczem  sejm został zamknięty trzy­
krotnym okrzykiem na cześć N a j j. 
P a n a .

T ry e s t , 21  października. R a d a  
m i e j s k a  obradowała dzisiaj nad pi­
smem namiestnika w sprawie zawie-

Teiegrafowany kurs wiedeński
Wiedeń, 21 października 1884, godzina 1 

min. 40. Alp. Tow. górn. 52*80, Węg. akcye 
kredyt. 287*75 Akcye anglo-austr. 105*— , Akcye 
banku Union 87*80, Akcye kolei Karola Lu­
dwika 273*— , Akcye kolei północnej 239 — , 
Akcye kolei południowej 148*90. Akcye kolei 
Alfold . 178 50. Akcye kolei Elżbiety 302*50, 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 192*75, 
Akcye kolei węg. północno - wschodniej 165 75, 
Wiedeńskie losy 123*75. Akcye kolei Rudolfa 
—.— , Akcye kolei Albrechta — Węgierskie 
obiigacye państw, w złocie 103*75, Galicyjskie 
obligacye indemnizacyjne 102*— . Losy regulacyi 
Cisy 1 5.80, Losy tureckie 20*70, Węgierska 
renta 93*37, Akcye banku związkowego 103*25 
Akcye banku obrotowego - *— , Akcye kolei 
węgiersko-galicyjskiej — *— , Akcye kolei pań­
stwowej —■v— , Rubel papierowy 1 *24 Wę 
gierskie losy 115*50, Marka niemiecka — —, 
Usposobienie chwiejne.

Wiedeń, 22 październ. 1884 r., godz. 10 
min. 30. Akcye kredytowe 287*50, Anglo- 
Austr. 105*50, Unionbank 88* — , Kolej Karola 
Ludwika 273* —, Południowa 149* —, Renta pa
pierowa — * —, Galie, listy zastawne —• .
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne — *— f Ga- 

„ „ | li«yjski bank rustykalny Logy z r jggg
radzać swojemu szwagrowi ks. Cum* ; Ol-— , Napoleo.ador 9*69—, Rubel papierowy 
berlandowi, aby w k w  e s ty  i b ru  n- j . tf^esobienie ciche, 
s w  i c ki ej wszedł na drogę układów; Telegramy zbożowe z dnia 21 paździer 
i uznał obecny stan rzeczy w eesar-: Pszenica za 100 kilogram. — dó
stwie memieckiem. Mówią, że ks.1
Cumberland, po pogrzebie ks. brun- 
swickiego, uda się do Berlina, celem j 
widzenia się z cesarzem Wilhelmem.

Berlin, 22 października. (T el. p r .)
Cesarz Wi lhelm powróci tu jutro.

Zmarł tutaj wczoraj filozof Kirch- 
mann w 80 roku życia.

Monachium, 22 października. (T.p.)
Aresztowano tutaj kilka osób, z pow o­
du rozszerzania pism socyalistycznych.

sł., żyto — do — •—  zł., jęczmień 
I . ... .\0 — zł., kukurudza — *— do — *—
l zł., owies * do —•— zł., okowita per 

10,000 litr procent 29*— do 29*25 zł. B u d a ­
p e s z t :  Pszenica 100 kilogr. (na jesień) 7*82
do 7*85 zł., rzepak (sierpień— wrzesień —  
do— .— zł. B e r l i n :  Pszenica żółta (na paźdz) 

’ * -  m., spirytus 46*50,148*50 m., żyto

* redakter Adam KreckcfleeW



W teatrzeJ hr. Skarbka
We środą dnia 22 października 1884L- , ! M t

S A M
komedya w 4 aktach Wiktora Sardou.

Samuel Tappleąot, przemysłów, p. Fischer 
Robert de Koohemóre P- Żelazowski
Henryk Fanfar, adwokat p- Lubicz
Francis Briot P- Kwieciński
Elliot, dziennikarz P- Hierowski
Ulysses, syn Sama P- Walewski
Nathaniel Flibourty,. pułkownik p Zboiński 
Zyp Dirkson. ajent wyborczy p. Siemaszko 
Jedediah Bouxton, pastor
? ella11 I córki Sama Angella |
Sarah, siostrzenica Sama 
pani Bellamy 
Pan Goduin 
Pani Goduin
Mis Betsey, naucz, muzyki 
Robinson, murzyn 
Fog 
Olimpia 
Lydia 
Lnkrecya 
Kamilla 
Ketby 
Służący

Goście, służba. — Rzecz dzieje się za naszych 
czasów, w Stanach z jednoczonych Ameryki półno­
cnej. — Akt I na pokładzie okrętu, następnie w No­
wym Jorku.

_______ Reżyser p. Apollo Lubicz.
Początek o godzinie 7 wieczorem.

P o c i ą g i  Ł c o L e j o w e .
Od 20 maja lfeo4. 

podług zegara lwowskiego 
P rzy ch o d zą  d o  L w ow a : 

P o d w o ło c z y s k : aa dworzee Podzamcze o 
godz. 10 min. 18 wieezór pociąg po- 
spieszay, o godz. 2 min. 28 rajm

p. Galasiewicz 
pna Urbanowicz 
pna Wisłobodzka 
pna Staehowiozówna 
pni Nowakowska 
p. Karge 
pna Sommer 
pna Dobrowolska 
p. Sżobert 
p. Mazowiecki 
pna Borodziej 
pna Heindrich 
pna Kowalska 
pna Kalinowska 
pna Wajgel 
p. Bratro

%

godz. 8 min. 42 po południa pociąg 
mięszany.

Z Czerniowiec; o godz. 10 min. 0 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 8 min. 85 
rano" i o gódz. 8 min. 52 pó południu 
pociąg mięszany.

Z Fodwoloczyskt na dworzec główny Iwo- 
ski, o godz. 10 min. 26 wieczór poeiąg 
pospieszny, o godz. 8 min. 5 rano i o g. 
4 min. 10 po południu pociąg mięszany.

Ze Stanisławowa na Stryj: rano o godz. 8 
min. 20 pociąg omnibusowy, wieczorem 
o godz. 8 min. 82 pociąg mięszany i o 
godz. 10 min. 56 przed pół. pociąg lo­
kalny Stryj-Lwów.

Z Krakowa : o godz. 5 min. 86 rano po­
ciąg pospiesżny, o godz. 9 min. 27 jwie- 
czór pociąg osobowy, o godz. 11 min. 88 
przed poł, pociąg mięszany.

O d c h o d z ą  as© L w ow a:

O© Krakowa: o godzin. 10 min. 46 wie­
czorem pociąg pospieszny, o godz. 4 
min, 5 rano pociąg osobowy, o godz, 5 
min. 8 po poł. pociąg mieszany i o go­
dzinie 6 min. 85 rano pociąg mięszany 
lokalny.

D o Cfceirhlowlee: o godz. 6 min. 80 rano 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 15 
po południu i o godzinie 11 min. 10 w 
nocy pociąg mięszany.

Do Stanisławowa na Stryj: rano o godz. 
7 min. 5, pociąg mięszany, wieczór o 
godz. 7 Ain. 10 pociąg omnibusowy i o 
godz. 1 min. 25 po pół. pociąg lokalny 
Lwów-Stryj. ____

P r z y le e b a li  do iw o w a
dnia 22go października 1884.

^Sotel G eorge ’ a  
Pp. H. hr. Koziebrodzka z Wołkowie.

B. Zaleski z Podola ross. L. Szawłowski z 
Przewłoki. F. Jędrzejowicz z Trzybuszki. R. 
Mertens z Berlina. G. Hecht z Brukselii. 

H o te l L a n g a  
Pp. I. Kattersokn z Wiednia. I. Grromann 

z Wiednia. D. Ozers z Wiednia.
H o te l  AuKieSsfc!

Pp. P. Komarnicki z Dąbrowicy. E. Ro­
zwadowski z Wiązowy.R Morawski ze Samek 
A. Antonowiczz Alepu. A. Sobotowski z Brzeżan. 
Dr. Krzyształowicz z Rozdołu. I. Matzner z 
Wieliczki.

H o te l W a rsz a w sk i
Pp. R Sopuch z Jarosławia. H. Kośnier- 

ski z Czernichowa. L. Klippel z Rohatyna,
Wposarzesfeenta me&eoroftofciewajiie.

(Z obserwatoryum e. k. Uniwersytetu we Lwowie), 
z dnia 22 października 1884.

Barometr 738.49mm. przy temp. 0°C. Psychro­
metr suchy 4.8 0. Psychrometr wilgotny 4.1°C 
Prężność pary 5.7mm. Wilgoć 89'7o- Zachmurzenie 
10. Wiatr NE2. Ozon 7.

Temperatura powietrza 3.8°R.
Barometr idzie w górę.

Stan barometru nad poziom morza 764.39mm. 
Najwyższa temperatura dnia wczorajszego 7.5'U. 

Najniższa temperatura w nocy 4 3 C.
Ilość opadu mierzonego o 7 g. 2.1mm.

Z obserwatoryum c. kTSzkoły polT 
technicznej we Lwowie.

f  =  49°50’ X —  41°41’ w. =  340" ,5. 
Dla 23 października 1884 

E. =» — 15“  3 8 ,s78- 0 o =  14h 8m 5 7 ,s69
Zachód słońca 22go października o 4h. 53m.,6; wsehó‘1 
___________________ o 18h. 86m., 9.

W październiku nastąpi pełnia księżyea 4d 11 h 
36,m 0 ; ostatnia kwadra l id  4h 5m, 2. nów 18d 
14h 7m, 4; pierwsza kwadra 26d 18h 30m, 4

Księżyc będzie w punkcie przyziemnym (Peri- 
geum) 7d 3h, 5 , w punkcie odziemuym (Apogeum) 
23d 2h, 5.

Równanie czasu będzie w październiku ujemne, 
w skutek czego zegary słoneczne wyprzedzać będą 
zegary zwykłe o ilość E. w prawdziwe południe

Stan średni barometru, zredukowany do pozio­
mu Adryatyku, jest na październik dla Lwowa 764,5 
mm., stan średni termometru 7,3°C.

Spostrzeżenia meteorologiczne.
21 października 1884. ł h 9k l«Jh

Stan barometru w milimetr. 733,a5 733)9i
Stam termometru suchego 
w st. Cels. 6 ,a 4.6 4,0

Stan termometru wilgotnego 
w st, Cels. 4,. 3,6 3 6

Prężność pary w powietrzu 
w milimetr/ >̂6 5,8 5,7

Wilgotność powietrsa wzglę­
dna w %■ 79 84 93

Stan nieba. 10 8 10
Kierunek wiatru. w. w. n
Moe wiatru. ~ 2 ~ 2 2
Ilość opadu ?nierzonogo do 2h 0,,am5. deszcz.
Najwyższa tem peratura w eiagu dnia, odczytana 

. 0 9*. . 8,0.

Najniższa temperatura w ciągu dnia, odczytana 
0 9K 4,a

Elektryczność powietrza, 
woltów | 207 204 224

(N. B. 22/10 1884 od 12h w połud., do 12h 
w połud. 23/10).

Przy wietrze przeważnie północnym i tempe­
raturze średniej dnia około 5°, stan nieba zmienny 
powietrze miernie wilgotne, pogoda możliwa.

Cennik lwowskiej izby handlowa) i przem ysłow ej.
Lwów dnia 21 października 1884-

płaeą żądają

I .  A k c y ©  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud . po 200 zł. m,k. g 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. Wa. §- 
Banku bip. galic. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal po 200 zł. w. a. g 

2 . L is t . za*t. za 10 zł.
Tow kredyt, galio. 5 pr. w. a.

s ' „ 4 pr. w. a , §,
8 n s 5 Pr- okresowe i  

Iow. kred. gai. 4 pr. wa. los 4'l1/« 1. -ST1 
Banku hip. galie. 6 pr. w. a. Jjj

„ j. 5 pr. w. a.
/  5 pr. w. a. wy- g 

losowane z 10 pr. premią . .
Listy dłużne g. Z kr. wł. 6 pr. wa. j* 

« * » ' * »  Spr.wa. s  
V* prc. kraj. listy zastawne jg

M a ty  d ł u ż n e  za 100 zł, - 
Ogóln. roin. kred. Zakład dla Gal. 

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat.
4 .  O L I ig i  za 100 zł.

Indeinuiz. galie, 5 pre. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 pr. w. a.
Obligi komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I emisyi . .
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa 
Pożyczki kr, z r. 1883 po 4a/» pr. wa. 
fi L o s y  miasta Krakowa . .

0 B Stanisławowa
O. M on ety  

Dukat holenderski 
Dukat cesarski .. , . .
ft&pojoondor . . . .
Półimperyał ......................
Rubel rossyjski srebrny . .

„ papierowy 
100 marek niemieckich . . .
Srebro . . . . . . .

272 -  
*191 — 
285 —
238 -

walutą austr.
złr. ćt. i i i  st.

275 -  
194 -
290 — 
243

98 60 99 60
91 70 93 30
98 60 99 60
86 70 87 70

101 50 102 50
97 25 98 25

99 20 100 20
60 25 62 50
60 25 62 50
91 — 92 —

101 60 102 60

96 75 97 75
102 75 104 —
90 80 91 80
18 — 19 50
22 50 24 50

5 67 0 77
5 72 5 82
9 65 9 75
9 98 10 08
1 54 1 64
1 2 3 -■ 1 25—

59 60 60 40

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 16 października 1884

1 . D ł u g  p a ń s t w a ,  płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j- l is to p a d ................................ 80.90 81.05
luty-sierpień  ...............................  80 90 81.05

Jednolity dług państwa w srebrze.
sty cze ń -lip ie e ....................................  82.— 82.15
kwieeień-paźdzjernik ..................... 82.10 82.25

Losy z roku 1854 po 250 złr. m.k,4pr 124.50 125,-—
„ 1860 po 500 złr. w.a.Bpr. 134 80 135 20
„ 1860 po 100 złr. 5 pr 142. -  143 —
„ 1864 po 100 złr. . . . 172.50 173. -

* „ 1864 po 50 złr. . . . 171.— 172 —
Renty Com. po 42 iir. austr. . . .  40 25 42 25 
Listy zastaw domen, państw po 120

złr. 5 prc...............................................  151.50 152 —
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr —.— —.— 
Renta papierowa 5pr, z r. 1881 . . 95.75 95.90
Austr. renta zł. wolna od podatk. 4pr. 103 10 103.25
3 .  O b llg a c y e  indemn. 5 p~. (za 100 zł. m k.-)

Czech . . . . .  ..................
Bukowiny • ..........................
G a licy !...........................
Niższej A n s t r y i .......................   ..
S iedm iogrodu............................  ,
Węgier - *

A  k  c  y  e.
Bank A ag lo -a u st. 200 zł. emii. zł. 120 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. 
Niższo-austr. tow. eskomt po 500 zł. 
Gal. banku hip. po 200 zł. ,
Gal. bank.d.han. i prz. a 200zł. wpł. 40pr. 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 złr. . 
Bank dla krajów koronnych a 300 śsł- 

wpt, 50 pr.
Banku austro-węgiersk. a 600 złr. .
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze _
Aust. Tow. żeglugi par. dun.po 500zł.m. 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m, 
Kol. preszow-Tarn. <w. o.) a 200 zł. 
Północna kolej po 1000 zł. u . k 
KoL Kar. Lhdw. pó 200 zł. m /k . .
Tiwnw 200 b,

106.50 
101.25 102.
101.50 102 -  
105.— 106.25
9 i 75 100.50 

IdO 50 1 1 . -

1 0 4 .-  104.50 
286 60 286.90 
820.— 825 -

860.— 861.—

533 — 634. r- 
232.75 233 25

2380 2383
271— 27 L 50 
^9150 192

żądają 
302.50 
148. 0 
171 —

płacą
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m, k. 302.—
Połud. kol. państw, po 200 złr. w. a. 148 25 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 1.70 75

4 . L isty  za sta w n e losowane.
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —J -
Powsz. austr. zak„ kr. ziem. 4l/a pr. w

złocie w 50 1.................................... - 97.35 97.75
„ » » » premiowe po 3 pr. 96.75 97.25

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 1. 6 pr. 99.— 99.50 
„ a B « w 20 1. 7pr. 101.50 —
r> « n „ w 361.51/* pr. 99,— 99.50

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 prc. . . 91.40 92.—
,  r po 5 prc. . . 98.50 99.—

.  .  » * po 5 prc w
37 latach zwrotne . . . . . .  98 5J 9

Gal. banku hip. po 6 proc. . . 101.50 101.75
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 prc, — .— — —
Banku austro-węgiersk. po 5 pr. . . 101.50 101.70
Węg. Tow. ziem. akc. po 5ł/a pre.

„ Zakł. kr. ziems. po 51/, pre-
5 .  O b l ig a C y e  z prawem pierwszońs 

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr 
Tow. kol. źeL Preszów-Tarnó?

& 300 zł. 5 proc. w srebrze 
Kol. pół. po 100 zł. m. k,

„ po 100 zł. w. a. . .
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r

po 4ł/j pr.......................... *
dtto. dtto. (Jarosław - Sokal)

Kol. Lwow.-Czer.-Jass. III. emis. a 30*;

W. ń. 
(w. ax.

1881

. 10IJ25 102. -
100 z ł ) 
100 20

twa (za
99.90

7 99.25
105.50
101.50

100. —
99.—

złr. 5 prc. w srebrze s r, 1865 .
z r. 1867
Ti r. 1868
2 r. 1872 . 

5 pr, w.Węg gal. kol. a 206 zł.

6 . L  o a y .

100.20
101.40
101.40
101.40 
99.—

99 50 
106. -  
102 50

100.20
99.25

100 50
101.55
101.55
101 55
99 25

Insi. kr. dla ban. i pr. po 100 zł. w. a. 117.50
Clarego po 40 zł. m. k...............................40.75
Tow. żegl. par. na Dunąju po 100 zł.m.k. 115. — 
Keglevieha po 10 zł. m. k. . . . . 19,—
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 18.75 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł, . 23.— 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 41.75 
Palfietfo M ** V 37 50

178.— 
41.25 

115 25

19 50 
24 — 
42.5 
88.—

płaca żąda ą
Ozerwon. krzyża austr. Tow. po 10 zł. 12 90 13 10

,  B wegiersk. * po 5 zł. . 7.10 7 30
Fundaeya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a.............................. - 18.50 13 50
Salma po 40 zł. m. k, . . . . .  , 55.— 56.—
St. Genois po 40 zł. t». k........ 50. -  50 50
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a.) 23.50 24.50
Poź. Tryestu po 100 zł. m. k. . . 128.— 130.—

„ B P° -50 zł. w. a. . ,. 68.— ----------
Waldsteiua po 20 zł. m. k. . . 28.— 28 50
Windisehgratza po 20 zł. k. . 38.50 39 25

7 • W e k sle  (na 3 .«(»sjące)
Augsburg na 100 zł. w. p. n. , „
Berlin za 100 mark w, p, n. — . — — •—
Frankfurt za 100 mark w p. a ------- - -------
Hamburg za 100 mark w. p n. ------- ----------
Londyn za 10 ft. szt.
P aryż za 100 fr. . . . . . .

K u r s  z ło tn .
Dukat cesarski mon. . . 5,78.— 5 80 —

a pełnej wag: . . 5.77.*— 5 7n —
Korona . ■  —
20-fra.nkówka , . *-ł«69 — 9.70 —
Rossyjski imperiał . . 10.—.— 10 02 -
Talar związkowy . . . . . .  ------- — —
Srebro . ............... . . —.— . - — — ...

B a n k  k ra jo w y
6prc. obiigacye poźyezki krajowej —. — —.

41/* pre. obiigacye pożyczki krajowej — .— —
5 pre. oblig. komunalne banku kraj —
4V* pro. krajowe listy zastawne — — .—

Z lwowskiej izby bandiowąj i przem ysłow ej
Telegrafowany kurs wiedeński

122 05 122 20 
48 42 50 48 47 50

dni;’. 21 października 1884, iii. ct
Jednolity d.rug państwa w banknotach 80 95

9 a » srebrze . . 82 05
Renta w /loois . . . . . . . . 103 05
5 pre. austr. rcura marcowa . . . . 95 95
Akeye banku wiedeńskiego . 859 —

, kredytowego........... 286 90
Londyn . . .  , 1S1 95
Srebro _ —
Napoleondor
Dukat cesarski a.fen..................

9 6 9 -
5 78ir>0 .,.1 ;. V 59 85

* »

Kuratele.
L. 11626 (6560 3— 3)

C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu u- 
znaje Aftanazego Andryjowicza, chałupnika 
w Taruopolu, marnotrawcą, i nadaje mu ku­
ratora Michała Kordubę rolnika w Tarno­
polu. C. k sąd obwodowy.

Tarnopol, dnia 9 września 1884.

6687. (6631 1— 3)
Uznanej za umysłowo chorą Annie 

Bielowskiej z Jasienia, ustanowiono kurato­
rem Piotra Dobrzańskiego z Jasienia.

O. k. sąd powiatowy.
Brzesko, 12 września 1884.

L. 27854. (6749 1__
O. k. sąd powiatowy miejsko delegowa­

ny w Krakowie podaje do powszechnej' wia­

domości, iż Katarzyna Prażmowska współ­
właścicielka realności 1. 19 w Batowicach 
uchwałą c. k. sądu krajowego wj Krakowie 
z dnia 17 marca 1882 1. 6634 za marno­
trawną uznana i pod kuratelę oddana, z pod 
tej kurateli uchwałą c. k. sądu krajowego w 
Krakowie z dnia 26 lipea 1884. 1. 17984 
uwolnioną została.

; Kraków, 17 sierpnia. 1884.

L. 6151. (6590 3— 3)
Józef Kowalski z Siedlisk uznany mar­

notrawcą, kuratorem jego Józef Przerwanek 
z Siedlisk.

C. k. sąd powiatowy.
Tyczyn. 7 października 1884.

L. 20292. '(6750 1— 3)
Marcin Golec z Klikowy uznany ma­

rnotrawcą kuratorem ustanowiony Józef M i­
chalski.
Z  c. k, sądu powiatowego miejsko delegow. 

W Tarnowie, dnia 10 października 1884.

L. 9247. (6714 1 - 3 )
C. k. sąd pawiatowy w Białej podaje 

do wiadomości że uchwałą c. k. sądu obwo­
dowego w Wadowicach z dnia 27 września 
1884 1. 4335 władza opiekuńcza nad Karo­
lem Pawletą z Białej synem śp. Jana Pa- 
wlety urodzonym dnia 22 listopada 1860 na 
czas nieograniczony przedłużoną zostńła.

Biała, dnia 4 października 188L

L. 4538. (6640 1— 3)
Uchwałą c. k. sądu obwodowego w Z ło ­

czowie z dnia 4 października 1884 doi. 9952 
Jan Dec z Milna, marnotrawcą uznany a 
jego kuratorem Jacko Mykitów z Milna u- 
stanowiony został.

C. k. sąd powiatowy.
Załoźce, dnia 10 paździejQika 1884.

L. 6570. (6686 1— 3)
Karmierz Kotula ze Siedlisk uzuany 

marnotrawcą, kuratorem Józef Lasota ze 
Siedlisk.

C. k. sąd powiatowy 
Tyczyn, dnia 10 października 1884.

L. 7838 (6682 1— 3)
C k. sąd powiatowy bierze Antoniego 

Bliźaiaka rolnika z Kamionki z powodu 
marnotrawstwa pod kuratelę ustanawiając 
Andrucha Stadnickiego kuratorem

0. k. sąd powiatowy.
Rawa, dnia 11 października 1884.

L. 2648. (6606)
C. k. sąd powiatowy w Mielnicy uzna­

je Zygmunta Kohuta z Germakówki marno' 
trawcą, a tegoż kuratorem ustanawia Eedora 
Zulaka z Germakówki.

Mielnica, 30 kwietnia 1884.

L. 2827. (6505 3— 3)
Dnia 18 listopada, 11 grudnia 1883 i 

8 stycznia 1885. każdym razem o 10 godz. 
rano, w tutejszym sądzie odbywać się będzie 
egzekucyjna sprzedaż realności pod nr. 133 
w Grzechyni położonej, a Jana i Wiktoryi 
Wójcików własnej, eeiem zaspokojenia pre- 
tensyi 52 złr. a. w. z pn., na każdym ter­
minie jednak powyżej ceny szacunkowej 469 
złr. a. w.

Warunki licytacyjne, protokół zajęcia i 
oszacowania, wolno tutaj przejrzeć lub od­
pisać.

C. k. sąd powiatowy.
Maków, dnia 7 września 1884.

L. 6590. (6639 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Rohatynie po­

daje do publicznej wiadomości, że celem za­
spokojenia wierzytelności Kornela Bilek w 
kwocie 500 zł zpn. przeprowadzi w dniach 
12 listopada, 12 grudnia 1884 i 12 stycznia 
1885 każdym razem o godzinie 10 rano e- 
gzekucyjna sprzedaż realności pod 1 k. 76 
wyk. hip. 1. 251 gminy katastralnej Pod­
grodzie z Porenówką objętej dłużnika Stefa­
na Kopci ucha własnej, pod następującemi 
warunkami:

1. Cenę wywołania stanowi wartość 
szacunkowa 2465.

2. Wadyum wynosi 246 zł. 50 et.
3. Na pierwszych dwu terminach real­

ność powyższa tylko powyżej lubj za cenę 
szacunkową na trzecim zaś poniżej takowej 
sprzedaną zostanie.

Resztę warunków przejrzeć można w 
ts. registraturze.

Rohatyn, dnia 2 sierpnia 1884.

L 4571. (6567 3— 3)
W  dniach 13 listopada i 16 grudnia 

1884 zawsze o 10 rano odbędzie się celem 
ściągnięcia wierzytelności Samuela Ruffa w 
kwocie 35 zł. publiczna licytaeya realności 
Jędrzeja Kluczowskiego pod lwh. 70 w Lgo­
cie położonej i rozpisuje się licytację tę w 
myśl odnośnych przepisów w 2 terminach.

Cena wywołauia 126 zł,, wadyum 12 
zł. Resztę warunków w sądzie przejrzeć mo­
żna. C. k. sąd powiatowy

Krzeszowice, 19 lipca 1884.



Licytacye.
L. 22171. (6719 2 - 8 )

C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza 
ze w sali rozpraw tegoż sadu (I. piętro) od­
będzie się dnia 6 listopada i l ig o  grudnia 
1884 każdym razem o godzinie lOtej przed 
południem przymusowa publiczna sprzedaż 
w droize przetargu połowy realności pod 1. 
137s/ą we Lwowie położonej, wedle ksiąg 
tabuli miejskiej dom. 66 pagin.8 284 n. 20 
haer. dłużniczki Goldy Rosnerowej własnej, 
w celu zaspokojenia wierzytelności Józefa 
Niessnera w kwotach 404 złr. 31 ct. z pn. 
i 549 zł. 43 ct. wa. zpn., że na tych dwóch 
terminach wspomniana połowa realności tyl­
ko za cenę szacunkową 3523 zł. 71 ct. wa. 
lub wyżej tej ceny sprzedaną zostanie, że 
jako zakład (wadyum) złożoną ma być kwo-

—  “  - • • • i.---------  -Ui.

L. 6667. (6753 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Mościskach 

ogłasza, że dnia 27 października i dnia 27 
listopada 1884 o 10 godzinie rano, odbędzie 
się w sądzie licytacya realności podlk. 13/42 
w Krukienicach do Ilryńka Korniaka star­
szego i młodszego należącej, na zaspokoje­
nie pretensyi Zakładowi kredyt, włość. w 
kwocie 210 złr. 50 ct. a. w. z pn. z doło­
żeniem, że na tych terminach realność ta 
tylko powyżej lub za cenę szacunkową sprze­
daną zostanie, w przeciwnym razie wzywa* ' ami '• 1 100/i «listopada 1884 o 

wa-
U C*u<£  ,się interesowanych na 27 listopada is , 
godz. 3 po poł. do sądu celem ułożenia
runków ułatwiających,nrj

500

Cena szacunkowa i wywołalna wynosi 
złr., zakład 50 złr. a. w.
Dla niewiadomych wierzycieli kurato­

rem ustanawia się tutejszego c. k. no tar y- 
usza p. Wiktora Krokowskiego.

Protokół zastawniczego opisania i osza- 
wraz z warunkami lieytacyi przej-ta 353 zł., że wyciąg hipoteczny, akt osza­

cowania i resztę warunków licytacyjnych j cowania, wraz z wmuumui. m 
przejrzeć lub odpisać wolno w registraturze rzeć można w kaneelaryi sąau. 
tutejszego sądu w godzinach urzędowych, j Mościska, dnia 6 września o .
nareszcie,, że dla wierzycieli, którzyby po 
wydaniu wyciągu hipotecznego, t. j. po dniu 
27 marca 1884 rzeczone prawa na wspo- 
mnionej połowie realności nabyli, lub któ- 
rymby uchwały sądowe niniejszej sprawy

się interesowanych na 27 listopada 1884 o 
3 godz. po połud. do ułożenia lżejszych wa­
runków licytacyjnych.

Cena wy wołania wynosi 400 złr.
Wadyum 40 złr. a. w. Protokół zasta­

wniczego opisania i oszacowania wraz z wa­
runkami lieytacyi, przejrzeć można w kan­
eelaryi sądu.

Dla niewiadomych wierzycieli kurato­
rem ustanawia się tut. c. k. notaryusza p. 
Wiktora Krókowskiego.

Mościska, dnia 3 września 1884.

L. 17577.C. k. sąd powiat, miej. del. S. II.
) Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia [ 

Rachalę Griinhaut wywalczonej sumy 420 zł.
licvtacve realności Da-

(6777 2— 3) 
we 

przez

egzekucyjnej dotycź%će z jakiegókolWie*kb%dź j wa w w A  hip.
powodu weale nie lub wcześnie doręczone , wida i Ry Gtaybowice zapisanej nadzień 
by<5 nie mogły, adw. dr. Stand we Lwowie . 1- 285 gińm y, 1884 i 7 listopada 1884,
kuratorem, S° ka5  f u r a ż e m  o godz. 10 rano w sali roz-

PraW’poręczne wynosi 336 złr. 50 ct W tych 
(6568 2—3); terminach “ bT< za lub

także we Lwowie mianowany został. 
Lwów, dnia 6 września 1884. snę wyuuojt t/w  uu. w  wV. ., . j  —

t  z e n  i można tę realność nabyć za lubL. 5517. toooo a— o) lermiunou Y . J
W dniach 13 listopada, 16go grudnia 1 wyżej ceny szacunkowej. . .

1884 i 19 stycznia 1885 zawsze o godzinie ' Resztę warunków protokoł ocenienia
10 rano odbędzie się celem ściągnięcia wie- i i wyciąg hyp-
rzytelności Israel Szulim Majera w kwocie j  Kurator niewiadomych wierzycieli, jest
30 zł. publiczna licytacya realności leżącej adw. dr. Błażej°wSivi.
masy Mateusza Rozmusa pod lwh. 62 w Lgo- j 
cie położonej i rozpisuje się licytacyę tę w ' 
myśl odnośnych przepisów w 3 terminach.

Cena wywołania 320 zł., wadyum 32 
zł. Resztę warunków w sądzie przejrzeć 
można.

C. k. sąd powiatowy 
Krzeszowice, 19 sierpnia 1884.

dr. E ł a z e m . 100A
Lwów, 30 stycznia 1884.

L. 32684. . . ( ® 56
Krakowski sąd deleg. miejski ogłasza, 

iż celem zniesienia współwłasności realno­
ści pod 1. 18 w Górce narodowej położonej 
odbędzie się w gmachu sądowym w Krako­
wie w dniach 12 listopada 1884, 11 gru­
dnia 1884 i 16 stycznia 1885, o godzinie 
10 rano egzekucyjna licytacya realności 1. 18 
w Górce narodowej Jana Zientary i spólni- 
ków, tudzież masy spadkowej po Maryannie 
Łątkowej własnej. t

Cena wywołania 1060 złr. wadyum 106 zł. L ‘ 6666-?
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze. Ewentual ie do

L. 9786. . ----------O. k. sąd powiatowy miej. del. S. II.
we Lwowie, rozpisuje celem ściągnięcia

| przez Walentego Kazeka wywalczonej sumy
110 złr. w. a. z p n , publiczną licytacyę

i połowy realności Jana Sałamaszyńskiago
! własnej, w wyk. hyp. 73 gminy Zimnawoda

zapisanej, na dzień 30 października i 27
listopada 1884, każdym razem o godz. 10
rano w sali rozpraw. Poręczne 56 złr. w. a

W tych terminach można tę realność
nabyć za lub wyżej ceny szacunkowej.

Resztę warunków, protokół ocenienia i
wyciąg hyp., przejrzeć można w t.s. registr.

Kurator niewiadomych wierzycieli jest
adw. dr. Srokowski.

Lwów, 17 lipca 1884.

L. 9031. (6653 2— 3)
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi obwie­

szcza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
c. k. uprz. galic. akc. Binku hipot. przeciw 
Seligowi Scharf w kwocie 6826 złr. 75 ct. 
a. w. z pn., odbędzie się licytacya realności 
pod lk. 62 w Kołomyi położonej, dłużnika 
Seliga Scharfa własnej, w dwóch terminach 
7 listopada i 11 grudnia 1884 o godz. 10 
rano, na których realność ta, tylko za lub 
wyżej ceny wywołania w kwocie 19232 złr. 
sprzedaną zostanie. Bliższe szczegóły warun­
ków do przejrzenia w registraturze sądowej.

W razie niesprzedania realności na po­
wyższych terminach, wyznacza się do ułoże­
nia warunków ułatwiających termin na 11 
grudnia 1884 o godz. 4 po poł. z tem, że 
uiestawająey na terminie wierzyciele, jako 
do większości przystępujący uważani będą.

Dla niewiadomych wierzycieli ustano­
wiony kuratorem adw. dr. Zakrzewski. 

Kołomyja, 11 września 1884.

długom sprzedaną zostanie, a gdyby na po­
wyższych terminach sprzedaną niezostała, 
celem ułożenia warunków ułatwiających w y­
znacza się termin na 26 stycznia 1885, 3 
godz. po poł. na który wierzyciele stawić 
się mają, inaczej uważawi będą, że przystę­
pują do wniosków większości.

Resztę warunków można przejrzeć w
registraturze tut. sądu.

Ropczyce, dnia 10 września 1884.

L. 5495.
C.

L. 4843. (6778 1— 3)
W dniach 23 października, 27 listopada 

29 grudnia 1884, każdym razem o godz. 
10 rano, odbędzie się w tutejszym sądzie 
przymusowa sprzedaż w drodze publicznej 
lieytacyi realności pod lk. 200 w Mizuuiu 
położonej, ciała tabularnego niestanowiąeej, 
Michała Kośtiów własnej, celem ściągnięcia 
na rzecz Dawida Sterna sumy 366 złr. zpn.

Cena szacunkowa a zarazem wywołania 
wynosi 920 złr. Wadyum 92 złr.

Sprzedaż tej realności nastąpi na pierw­
szych dwóch terminach tylko za lub wjżej 
ceny szacunkowej, na trzecim zaś także 
poniżej takowej.

Reszta warunków licytacyjnych, tudzież 
protokoła opisania i oszacowania, są do przej­
rzenia w registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Dolina, 10 września 1884.

ułożenia lżejszych warunków licytacyjnych 
wzywa się wierzycieli i strony na termin 16 
stycznia 1885 o godź. 4 po południu.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych nie­
wiadomych jest adw. dr. Wilhelm Dadlez 
z substytueyą adw. dr. K zimierza Smolar-

u * * .

(6754 2— 3)
6. k. sąd powiatowy w Mosciskach o- 

gtesza, że dnia 27 października i 37 list 
pada 1884 o l i  godz. rauo, odbędzie się w 
sądzie publiczna sprzedaż realności po 
230 now. 111 st. w Czerniawie do Krycia 
Horbseio należącej, na zaspokojenie protoa- 
f j i  Zakładu kredyt, włość, we Lwowie w 
kwocie 356 rir. 42 et. a. w. z pn *
źeniem, 4e na tych terminach re»ln0“  
tylko powyżej lub za cenę szaeunkov>ą, p y 
trzecim terminie zaś za jakąbadz cenę spne 
daną zostanie, w przeciwnym razie wzywa

L. 6881 • (6588 1 -3 )
. G. k. sąd powiatowy w Ropczycach 

P°daje do wiadomości, iż w dniach 17 listo- 
£T ?*  grudnia 1884 i 26 stycznia 1885,
Każdym razem o godz. 10 przed południem, 
przedsięweźmie egzekucyjną licytacyjną sprze­
daż połowy realności pod ). *20 w Wierca- 
nften położonej, wyk. hip. J. 20 tejże gminy 
Katastralnej objętej, Walentego Przybka wła- 
nej, celem zaspokojenia galic. Zakładowi 

nn*; i ZIemsk. w Krakowie reszty ze sumy 
pożyczkowej 400 złr. a. w.
ihmm l / l ?  YyW°łania 1440 Z1*- W* W a~ 
n L w , t z r‘ w- Realność powyższa na

*Zy<? dwóch terminach tylko za cenę 
min;!! • la • P°wyżej, zaś na trzecim ter- 

® 1 Poniź6j takowej jednak nie niżej jak 
cenę wyrówuywająeą wszystkim ciążącym

(6755 1 - 3 )  
k. sad powiatowy w Rymanowie 

ogłasza, że celem ściągnięcia od Abrahama 
i Mali Kanaryogel na rzecz Ryfki Jakubo­
wicz kwoty 680 złr. a. w. z pn., odbędzie 
się w sądzie tut. w dniach 3 listopada, 15 
grudnia 1884 i 19 stycznia 1885, każdym 
razem o godz. 10 rano, przymusowa publi­
czna sprzedaż części przedniej połowy real­
ności pod lk. 76 w Rymanowie położonej, 
nk. dom. Tom. III. pag. 78 nr. XIII haer. 
dłużników Kanarvoglów własnej.

Za cenę wywołania przyjmuje się cenę 
szacunkową w kwocie 2806 złr. Część tej 
realności będzie na 1 i 2 terminie tylko 
wyżej lub przynajmniej za cenę szacunkową, 
na trzecim zaś terminie i niżej ceny sza- 
cunkowaj sprzedaną.

Każdy chęć kupienia mający będzie 
obowiązany, przed rozpoczęciem lieytacyi po 
10 prc. wartości szacunkowej, zatem 280 
złr. 65 ct. jako wadyum do rąk komisyi li­
cytacyjnej złożyć, które najwięcej ofiarują­
cemu w cenę kupna wliczone, innym zaś 
icytantom zaraz po lieytacyi zwróconem 
będzie.

Kupiciel będzie obowiązany do 30 dni 
dy akt lieytacyi potwierdzony zostanie 

pierwszą połowę ofiarowanej eony kupna po 
strąceniu wadyum, drugą zaś połowę w 60 
dnia h po prawomocności uchwały, akt licy­
tacyjny do wiadomości rządowej przyjmują­
cej w gotówce do depozytu sądowego złożyć.

Gdyby kupiciel warunkom w ustępie 
powyższym zadość nie uczynił, będzie uwa­
żany za niedotrzymującego umowę, wadyum 
za przepadłe uznane, a powyższa część real­
ności na jego koszt i niebezpieczeństwo w 
jednym terminie za jakąkolwiek bądź cenę 
sprzedaną zostanie.

Jeżeli kupiciel cenę kupna w zupełno­
ści złoży, będzie mu na nabytą przez niego 
część realności dekret własności wydany i 
tenże na żądanie w posiadanie tej części 
realności wprowadzonym zostanie.

Resztę warunków, tudzież akta opisa­
nia, oszacowania i wyciąg tabularny, można 
przejrzeć w tusąd. registraturze.

Rymanów, 30 września 1884.

L.
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7834. , (6757 1— 3)
G. k. sąd powiatowy w Śniatynie ogła­

sza, że celem zaspokojenia resztującej pre­
tensyi Salamona Magid w kwocie 41 złr. a. 
w. z pn., odbędzie się w tut. sądzie egze­
kucyjna publiczna sprzedaż realności wyk. 
hip. 1. 120 gmisny Potoczka objętej, dłużni­
ka Dmytra Małanezuka Hryćka własnej.

Cena wywołania 500 złr. w. a.
Wadyum 50 złr. Licytacya ta odbędzie 

się w trzech terminach dnia 27 listopada, 
22 grudnia 1884 i 29 stycznia 1885 z tem, 
że na pierwszym i drugim terminie tylko 
wyżej lub za cenę szacunkową, zaś na trze­
cim terminie nawet niżej ceny szacunkowej 
sprzedana będzie.

Resztę warunków lieytacyi i akt osza­
cowania, przejrzeć można w tut. registraturze.

O czem strony i niewiadomych wie- 
; rzycieli zawiadamia się do rąk kuratora adw. 

dra Schaefera.
Śniatyn, 17 września 1884.

8 . 6960. (6692 3 - 3 )
VLm 27 Oftober I. 3 . 11 Ufjr Sorrnit* 

tag finbet bei ber f. f. Sntenbanj beS llten  
®orp8 itt Lemberg einc Dffert^Ser^anbtung 
toegen ©idjerftettung ber $oft*unb fonftigen 
SBebiirfntńe fiir bie:

i j£ruppen*©ńitćler itt Gzernowitz, Kolomea, 
Żółkiew, Stanislau uttb Grodek ftatt.

, SDie naljeren SBebingungen ftttb etnjufe* 
bett: fcei beit obbegeidjneten 3ttititdr*§etfatt* 
[tatten, bei ben betreffenbett Sejirfsfjauńtmatm* 
fdjaften unb bei ber !. !. Stttenbanj be8 11 

i ®orp§ in Lemberg. $)ie $lu£ruf$preife bagegen 
! nur bei ben ertua^nten §ei(anftalten unb bet 

ber genannten Sntenbanj. 
j St. !. Sntenbanj be8 11 $orpS.

Semberg, atn 12 OJtober 1884.

L.

langftenSens ots z  ycouetnoei o*—  --/- OD/ _________
SKadj Slbfdjhtfj ber am 4 91obetnber 1884 bt$ 2 Utjr -iftadjmittags abaufjaltenben

ten fdjriftlidjen Offerte erbffnet. r r2)te iibriaen Suitation^bebingniffe fónnett l)teramt8 tn ben getuóbnlicben Slmt4ftunben etngefefjen i
hpr (Stnaangżberuffenen flunbmad&ung nom 26 ?Iuguft 1884

nierben.
8 . 582533Cte Ubrtgen ^ttatton»uruuvb,.v„v ^  ^inaanasberuffenen flanbmacbung nom 26 »uauji 1004  3 . ozzoó im § 8 Stbfa^ f  •— ein 

witb bemetft, baf “g . ® '   ̂be« K  { ?  ln a n j"S e l® ite ft io n «= e t (a f| e S  bom 30 ©eptembet 1884 g . 1627 batjm
®cu<Jjcbr»' untertaufen fei, ber fomit m  ©fferte fomten łomie bie mUnbtiĄe« Stnbote auf etne ®in» ober gmeijaljrige |aĄtpenobe
tiĄtig ju fteUen i ft , baft ftatt „bte W i W W  JJf5rmen fowic bie mitnbHĄen Stnbote auf ®tn=, graei= ober Ereijafjnge $aĄtpenobe
geftedt merben“ ju tauten |at „bte fdjnftltctjen m i
flefteHt metbeit. Si. t. gitianj=33ejirf«=2)irettioti.

Kolomea, am 12 Dttober 1884.
Lwowska Nr. 244 * <im» 22 paździeraika IBH r.

3654. (6637 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Radłowie przed- 

sięweźmie dnia 5 listopada, 10 grudnia 1884 
i 7 stycznia 1885 każdym razem o godzinie 
10 rano, przymusową sprzedaż realności pod 
1. 48 w Dołędze położonej, ciało tabularne 
stanowiącej.

Gena wywołania 1400 zł. zaś wadyum 
140 zł.

Dalsze warunki i ekstrakt tabularny 
w tutejszo sądowej registraturze przejrzeć 
można.

C. k. sąd powiatowy 
Radłów, dnia 29 sierpnia 1884.



8t. 1583. (6542 2 - 3 )

metrifĄe
^entner

SIm 24 Sftobember 1884 um 10 Uljr SSormittagg totrb bei ber 2)ireftion beS f !. <Staat§* 
geftiłteS in Radautz, roegen 93erfauf bon itadjfteljenben au§ ber bteSjdljrtgen gedjfuttg atuta* 
§ernb anjuf)offetib*n ^brnerfru^tmengen, tnelĄe in ben ©Ąiiitboben in Radast?, Fratautz nnb 
Woitiuell eingelagert toerben, eine fd)tiftfid)e Dffertbetfyanbluug abgefpften Werben, beren 
©rgebnifj ber ©ene^migung be<8 fyofytn f. !. 5lderbon^TOnifteuum§ t>orbê aIten bleibt, al§: 

SBeijen I in ber ©etto* ( 76 bi3 78 1 | 8900 i
5?ortt > litergualitat ł 70 „ 74 >®i!ogramm< 8200 \
©erfte j bon | 62 „ 64 J | 250 J

SInbate auf bie oben nać) ben borgenomntenen ^SrobebrilfĄeu appiopmatiu angefr t̂en 
gefammten grud)tmettgen ober audj abgefonbert auf jebe einjelne bem Soerfaufe anś>gefe|te 
grudjtgattung, toobei jebod) erftere Dfferenten fiĄ ju berpfltdjten Ijaben, im gafie niĄt bie 
gefammten $Berfauf£friidjte iljnen f)of)en 0rt3 beftattigt Werben fofiten, aud) nur bie eine ober 
anbere grudjtgattung, bejief)entlicf) jroei gruĄtgattungen ju uberne^men, tnofien jut obange= 
fe&teit yeit f)ieramt3 mit bem auSbriicflidjen SBeifafce uberreteffi Werben, ba£ Dfferent fein 
5lnbot oljne Unterfdjieb unb ©arantie ber Buatitdt unb Ouantitdt ber ab ben genannten 
Tiepofitorien ju erfaufenben grudjtgattungen ftefit, inbem \ić) bie anndberungśweife au$ge* 
fcfjriebenen SJiengen berfelben erft nad) bem bflfiigett Slbbrufdje be£ ©eftr5f)eg, beSgfeidjen ba8 
er ôbene b.urdjfdjnittlidje 0nafitat$gett)icf)t groffer ober Reiner erweifeu fonnen.

SebeiS 0ffert mufc mit einer ju iiberfdjretbenben 50 fr. ©tempelmarfe oerfe^en fein, ben 
SCnbot fiir eitten metrifdjen 3 entner ber betreffenben grndjtgattung unb ben fymnać) entfaD 
lenben ganjen $aufbetrag in giffern unb 93ud)ftaben angefefct, nebft bem 10% Sabium bon 
leserem mit ber ©rffdrnng ent âtten, bafj bem Offerenten bie SSerfjanblungSbebingniffe befannt 
finb, benen er fić) unbebingt uttterjieljt.

3Jłit ber SBerfradjtimg ber erfauften gritc t̂e fann ber ©rfieljer nać) gefeifteter ©inja^tung 
ber iljm fufjeffioe jur 2)i<8pofition geftefit werbenben Sftengen fofort begimten, mufj jeboc| ben 
ganjen $aufbetrag IdngftenS bi§ @nbe 2)ejember 1884 oodftanbig eingejafyft u. bie gefammten 
griidjte juoerfafftg bi§ ©nbe 2ftarj 1885 abgenommen fyaben.

®ie 0ffertoerbanbIung§bebingniffe unb bie ^robemufter ber ju oertaufenben griidjte 
fonnen in ber 2)ireftion8fanjfei eingefe ên werben.

$. f. ©taatSgeftiit^SDireftion 
_____________________Radautz, am 10 Pftober 1884._________________________________

L. 25991. ^  (6666 B -8 )
W c. k. powiatowej Dyrekcyi Skarbu w Tarnopolu odbędzie się celem wydzierża 

wienia rządowych staeyi mytniczych poniżej wyszczególnionych, na przeciąg czasu jedne­
go roku lub na przeciąg czasu dwóch lub trzech lat to jest na czas od 1 stycznia 1885 
do końca grudnia 1885 lub od 1 stycznia 1885 do końca grudnia 1886 lub od 1 stycznia 
1885 do końca grudnia 1887 pod warunkami w drukowanem ogłoszeniu c.k. krajowej Dy­
rekcyi Skarbu z dnia 26 sierpnia ltf84 1. 58, 253 zawartymi.
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1
Czartorya 

myto drogowe i 
mostowe

Droga Tarnopol- 
sko-Czortkowśka

16 11. 8050 29 października 1884.

2
Krowinka 

myto drogowe i 
mostowe

dtto 16 II. 5052 dtto

3 Mszaniec 
myto drogowe

dtto 16 — 1820 dtto

4 Kopyczyńce 
myto drogowe

dtto 16 — 2227 dtto

5
Czortków 

myto drogowe i 
mostowe

dtto 16 11. 4518 dtto

6 Brzeżany 
myto drogowe

L»i ga Brzeżań- 
ko- Monasterzy 

ska.
24 — 1676 dtto

i Eugenii Burzyńskiej, dalej domu handl - 
wego braci Ozuczaw??, Hersza Hirseha, Leo- 
kadyi Sues zam. Chodorowskiej a w razie 
śmierci dla mas spadkowych po nich wzglę­
dnie ich co do imion i nazwisk c o do życ a 
i miejsca pobytu nieznanych spadkobierców 
tudzież dla tych wierzycieli, którzy po dniu 
wystawienia wyciągu tabularnego t. j. po 
dniu 9 marca 1884 prawo hipoteki na po­
wyższych dobrach uzyskali lub którymby ta 
uchwała wcale nie lub nie wcześnie została 
doręczoną, ustanowiono kuratorem adw. Dra 
Kwiatkowskiego ze substytucyą adw. Dra 
Zacharyasiewieza.

Stanisławów 17 września 1884.

L. 15682. (6657 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy miej. deleg. tar­

nowski podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że na zaspokojenie wierzytelności 
gal. zakładu kredytowego ziemskiego w Kra­
kowie, w sumie 100 złr. w. a. z należyto- 
śeiami dodatkowemi, dozwoloną została sprze­
daż egzekucyjna realności 1. 107 wyk. hip. 
dla gminy Wierzchosławice Jana Bryla wła­
snej, w trzech terminach: 17 listopada, 17 
grudnia 1884 i 19 stycznia 1885 r. każdym 
razem o godzinie 10 przed południem.

Cena wywołania 600 złr., wadyum 60 
złr. Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w registraturze tego sądu. 

W Tarnowie dnia 14 wrześuia 1884.

Księgi gruntowe.
L. 90. (6779)

Arkusze posiadania ułożone we formie 
wykazów hipotecznych dia gminy ^ołobek i 
Bandrow złożono w tutejszym sądzie do po­
wszechnego przegląda.

Zaxzuty przeciw prawdziwości tych wy­
kazów mogą być wniesione do tutejszego są­
du do 27 października 1884.

Ustrzyki, dnia 17 października 1884.

j Rozmaite obwieszczenia.
! (6445 1 - 3 )

Pp. Ddrowie Albin Lehman*) i Stanisław 
: Schalzel, wpisani zostali z dniem 4go pa- 
• ździernika 1884, d<> listy adwokatów pierw- 

szy z siedzibą we Lwowie, drugi z siedzibą 
| w Brzeżanach.

Z Wydziału Izby Adwokatów.
Lwów, dnia 4 października 1884.

*) W numerach 232, 233 i 238 Gr. L. 
wydrukowano mylnie Lechman zamiast 
„Lehm an".

L. 8086. (6789 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Kalwaryi za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Jana Bauera, iż skutkiem wyniesionej przeciw 
niemu skargi przez Michała Roskosza, o za­
płacenie kwoty 215 zł. w. a. z pn., termin 
do rozprawy sumarycznej na dzień 26 listo­
pada 1884, o godzinie 9 przed południem 
wzynaczonym, oraz kuratorem p. dr. Leon 
Loria adw. kraj. w Wadowicach ustanowio­
nym został, któremu wszelkie dokumenta, 
oraz środki do obrony służące udzielić, lub 
też sądowi swego pełnomocnika wskazać 
winien, gdyż w przeciwnym razie wynikłe 
z zaniedbania skutki sam sobie przypisać 
będzie musiał.

C. k. sąd powiatowy.
Kalwarya, dnia 24 lipca 1884.

Wadyum wynosi szosią częsc ceny wywołania, risemue uauaze, zaopatrzone wyżej 
wyrażonem wadyum, mają być najpóźniej do 2 godziny po południu dnia ustną licytacyę 
poprzedzającego na ręce Naczelnika ck. powiatowej Dyrekcyi Skarbu wniesione. Nadaże 
konkretalne są wykluczone. Wreszcie prostuje się wskutek rozporządzenia wysokitgo Prezy- 
dym c. k. kraj. Dyrekcyi Skarbu z dnia 30 września 18*4 1. 1627/pr. §. 8 lit. ^ o b w ie sz ­
czenie ck. krajowej Dyrekcji Skarbu z 26 sierpnia 1884 1. 58, 253 w ten sposób, że 
pisemne oferty, jakoteż ustne nadaże, wnosić można na jedno, d*u, lub trzy letni peryod 
dzierżawy. C. k. powiatowa Dyrekcya Skarbu

Tarnopol, dnia 10 października 1884.

L 10208. (6746)
G. k. sąd obwodowy w Złoczowie, o- 

głasza, źe w miejsce c. k. adjunkta sądowe­
go Artura Aulich zamianował c. k. adjunkta 
sądowego Hermana Garfein w Złoczowie ko­
misarzem konkursowym w sprawie konkur­
sowej Ignacego Fraenkel, byłego dzierżawcy 
folwarku Stadnin.

Złoczów , 11 października 1884.

L. 48050. (6766)
O. k. sąd krajowy we Lwowie mianu­

je w miejsce radcy wyższego sądu krajowe­
go Mutza, radcę sądu krajowego Bisłoskór- 
skiego komisarzem konkursowym w sprawie 
rozbiorowej masy spadkowej Kleofasa Hob- 
garskiego.

Lwów, 16 października 1884.

L. 48051. (6765)
O. k. sąd krajowy we Lwowie mianuje 

w miejsce radcy wyższego sądu krajowego 
Mutza, radcę sądu krajowego Białoakórskie- 
go komisarzem konkursowym w sprawie ro­
zbiorowej J. M. Hoffmanna.

Lwów, 16 października 1884.

L. 12960. (6774 1— 3)
C k. sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 584 złr. 27 ct. z pn. z kapitału 800 
złr. w a. z pn. na rzecz e. k. uprz. gal. 
zakładu kredytowego włość, w likwidacyi 
we Lwowie, odbędzie się dnia 21 listopada 
1884. 1 grudnia 1884 i 23 stycznia 1885 o 
godz. 10 przed południem egzekucyjna sprze­
daż realnośoi dłużniezki Wiktoryi Toma­
szewskiej 2 voto Łowickiej, pod 1. 929 w 
Tarnopolu położonej.

Cena wywołania, poniżej której real­
ność ta na powyższych trzech terminach j 
sprzedana nie będzie, 1500 złr. w. a. 

Wadyum 150 złr. w. a.
Bliższe warunki przejrzeć można w re­

gistraturze sądu.
Dla wierzycieli, którzyby po 5 wrze­

śnia 1884 prawa zastawu uzyskali, lub któ­
rymby uchwała względem dozwolenia licy- 
tacyi z jakiegokolwiek powodu doręczoną 
być nie mogła, ustanowiono kuratorem ad 
aetum p. adw. Dra D-linowskiego a zastępcą 
tegoż p. adw. Dra Lciblingera.

Z c. k. sądu obwodowego.
Tarnopol 30 września 1884.

L. 12819. (6624 1 - 3 )
Stanisławowski c. k. sąd obwodowy 

podaje do wiadomości, że w sprawach egze- 
kucyjnej Tekli, Lubiny i Józefy Bartożyń i 

«s J rzeciw spadkobiercom po ś. p. Anto- 
7asfani-!>nmeKZB przez a(*w- Dra Rosenberga !

- L W i t r g  « £ •  , 2 °  i

22 gruduia 1884 i dnia 22 stycznia 1885 
każdym razem o 10 godz. z raua w tut. są­
dzie w B. IV  przymusowa publiczna licyta­
c ja  dóbr Radcze i dóbr Iwanikówki tutej­
szego obwodu odrębne ciała tabularne sta­
nowiących, a to : dóbr Radeze, wedle wykazu 
hip. 1. 37, karta B. gminy kat. Radcze i 
dóbr Iwanikówki wedle wykazu hip. 1. 42, 
k. B. gminy kat. Iwanikówka do Antoniego 
Romera względnie tegoż spadkobierców na­
leżących, każdego tych ciał tabularnych z 
osobna za cenę przynajmniej szacunkową 

Jeżeli dobra te Radcze i Iwanikówka 
lub tylko jedna z tych majętności przy po­
wyższych terminach za cenę szac *nkovrą nie 
zostanie sprzedaną, wyznacza się termin na 
dzień 22 styczniu 885 o godz. 4 po połu 
dniu w tut. sądzie w B. IV do ułożenia 
przystępniejszych warunków licytacyi na 
którym wszyscy wierzyciele hipoteczni z tem 
jawić się mają, że nieobecni uznani zostaną 
za przystępujących do większości obecnych^ 

Cena wywołania dla dóbr Radczy z la- j 
sem w Posieczy jedno ciało tab. tworzącym 
wynosi 80780 złr. 37 ct. w. a.

Wadium dla tego ciała tab. 8079 z łr . ! 
Ceńa wywołania dla dóbr Iwanikówka j 

wynosi 24738 złr. 83 ct. w. a.
Wadyum dla tej majętności 2474 złr. ! 
Wyciąg tabularny tudzież akt oszaco- J 

wania i dalsze warunki licytacyi tych maję­
tności można przejrzeć w tut. registraturze.

Dla nieznanych co do życia i miejsca 
pobytu wiyrzycieli hipotecznych: Wincentego 
Płońskiego, Teofili Miączyńskiej, spadkobier­
ców po Klemensie Obertyńskim: Stanisława 
Garlińskiego, Maryi Szczepańskiej, Feliksa 
S*ezepaaowskDgo, Antoniego Obertyńskiego

L. 48049. (6764)
C. k. sąd krajowy we Lwowie mianu­

je w miejsce radcy wyższego sądn krajowe­
go Mulza, radcę sądu krajowego Bialoskór- 
skiego komisarzem konkursowym w sprawie 
rozbiorowej Izydora Rabnera.

Lwów, 16 października 1884.

L. 39019. (6439 1— 3)
C. k. sąd handlowy we Lwowie oznaj­

mia nieobecnemu Izraelowi Sommer, że prze­
ciw niemu został dnia 22 sierpnia 1884 1. 
39019, na rzecz Philippa Nadia wydanym 
nakaz zapłaty sumy wekslowej 150 zł. w. a. 
z pn.

Gdy miejsce pobytu Izraela Sommer 
nie jest wiadome, ustanowiono dla niego ku­
ratorem adwokata dr. O. Standa, a tegoż 
zastępcą adwokata dr. Raresa i wspomniany 
nakaz zapłaty mianowanemu kuratorowi do­
ręczonym zostaje.

Wzywa się zatem Izraela Sommer, aby 
ustanowionemu kuratorowi służących do swo­
jej obrony środków dostarczył, lub innego 
zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej ze za­
niedbania wyniknąć mogące następstwa szko­
dliwe sam sobie przypisze.

Lwów, dnia 30 sierpnia 1884.

L. 5041. (6729 1— 3)
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi ob­

wieszcza źe adw. dr. Wilhelm R*sch wy­
brany został stałym zawiadowcą masy kon­
kursowej Jutty Schaller.

Kołomyja, 22 maja 1884.

L. 48048. (6785)
C. k. sąd krajowy we Lwowie mianu­

je w miejsce radcy wyższego sądu krajowe­
go Mutza, radcę sądu krajowego Białoskór- 
skiego komisarzem konkursowym w sprawio 
rozbiorowej Mojżesza Horowitza.

Lwów. 16 października 1884.

L. 18921. (6704 1 - 3 )
Aleksander Wisłocki ma jako notaryusz 

w Tarnowie urzędowanie 19 października 
1884 zaprzestać, i 20 października 1884, û  
rząd notaryalny w Dembicy objąć.

Z Rady c. k. sądu krajów, wyższego. 
Kraków, dnia 15 października 1884.

L. 4-3087. (6440 1— 8)
C. k. sąd krajowy we Lwowie z po­

wodu dozwolonego uchwałą z dnia 3 maja 
1884 1. 18737, wykreślenia w Tabuli miej­
skiej dom 36, gag. i 6, n. 10 on.; dom. 49 
pag. 391 n. 2 on. i dom. 232 pag.24U n. 2 
on. intabulowanych obowiązków Piotra Buffi, 
ustanowił dU nieobecnej Julianny Theobald 
kuratorem adwokata dr. Juliana Dornbaeha, 
a tegoż zastępcą adwokata dr. Ernesta Tilla, 
o cz#m Julianna Tbeobaldz tem dołożeniem 
zawiadomioną zostaje, że doręczenie dla niej 
przeznaczonego egzemplarza wspomnianej u- 
chwały do rąk ustanowionego kuratora się 
zarządza.

Lwów, dnia 20 września 1884.

L. 10209. (6734)
C. k. sąd obwodowy w Złoczowie o- 

głasza, że w miejsce c. k. adjunkta sądowe­
go Artura Aulich zamianował c. k. adjunkta 
sądowego Hermana Garfein w Złoczowie ko­
misarzem konkursowym w sprawie konkur- 
sowei Nuchima Kiss byłego kramarza w Z ło­
czowie.

Złoczów, 11 października 1884.

L. 10211. (6747)
C. k. sąd obwodowy w Złoczowie o- 

głasza, że w miejsce c. k. adjunkta sądo­
wego Artura Aulich zamianował c. k. ad- 
junkta sądowego HermaDa Garfein w Z ło ­
czowie komisarzem konkursowym w spra­
wie konkursowej Józefa Preiss, A. Dawida 
Preiss i Hersza Preiss, byłych dzierżawców 
dóbr Harbuzo^a i Manajowa.

Złoczów. 11 października 1884.

Doniesienia prywatne.

Bi auczy cielka
podejmująca się udiielać gruntownie języka 
francuskiego, niemieckiego, gry na fortepia­
nie, jakoteż przedmiotów wykładanych w 
szkołach ludowych, poszukuje odpowiedniej 
posady. —  Łaskawe zgłoszenia proszę adre­
sować M. R. K. P o to k  Z lo ty .
L. 393. (6698 2 - 3 )

Ogłoszenie konkursu.
Celem obsadzenia posady nauczyciela 

roligii izraelickiej przy tutejszych szkołach 
ludowych i średnich rozpisuje się niniejszem 
konkurs:

Z tą posadą połączona jest płaca ro- 
na w kwocie 500 zlr. wa i remuneracya ra­
dy gmianej w kwocie 300 złr. wa.

Kandydat musi się wykazać: 
że ukończył szkołę średnią, posiada grun­
towną znajomość języka hebrajskiego i re- 
ligii i że posiada gruntowną znajomość ję ­
zyka polskiego celem wykładu w tym języku. 
Pierwszeństwo otrzymają kandydaci jimjęcy 
doktorat filozofii.

Kandydaci ubiegający się o tę posadę, 
mają należycie udokumentowane prośby wnieść 
do Przełożeństwa gra. wyz. izr. w Stanisła­
wowie do końca listopada 1884.

Przełożeństwo gminy wyzn. izrael.
Stanisławów, 15 października 1884.



Gruntownej nauki na forte-
n j a n j p  i  j ę x y k a  n i e m i e c k i e g o ,

r  c  udzela córka oficera w domu i po 
za domem. Honoraryum mierne. Ulica Młynar­

ska 1. 5, I piętro. [6780 1—2]

KAROL
BAŁŁABAN

p o d

Złotym Kogutem
w e  L w o w i e

p o l e c a
opłacone franco do każdej stacyi 

pocztowej w Gralicyi

złr.
złr.
złr.
złr.
złr.
złr.
złr.

6 .40
6 .8 0
7 .20  
8 —  

8 .8 0
9 .20  
1 0 -

5 kilo Rio
5 kilo Santos
5 kilo Colomba
5 kilo Portoriko
5 kilo Laguayra
5 kilo Ceylon drobniejsza
5 kilo Ceylon średnia
5 kilo Ceylon duża najprzed. złr. 10.40
5 kilo Z łotej Jawy . • zł>'- 10.40
5 kilo Ceylon perłowej złr. 10.40
6 kilo Mokki arabskiej ^złr.^ 9 ,60

l i .  p r i v T a i l g .  o s t e r r .

Boden - Credit - Anstalt.
Bei der am 15 Oktoker 1884 stattgefuiidenen drei 

undzwanzigsteii Yerlosung der3"/o igeu PrSmien- 
Schuldverschreibuiigen der k. k. priv. allgem. 
osterr. Boden-Credit-Anstalt wurden folgende 0- 
bligationen gezogen:

In der Gewinnstziehung:
Serie 3722 Nr. 66 mit dem Treffer von fl. 50.000

n 3530 „ 5 ,, „  ,, ,i ,, 2 .000
” ” oP ”  »  )1 »  >» 1.000
rI ^  n ^  »  »  )> H 55 1 .000

In der Tilgungsziehung:
Serie 837 Nr. 1-100 Ser. 1420 Nr. 1-100 Ser. 3164 
Nr. 1-100 Ser. 1119 Nr. 1-100 Ser. 1708 Nr. 1-100

Die Einlósung der gezogenen Pramiou-Schuld- 
Tersehreibungen erfoigt am 1 J u n I  1 8 8 5  a» 
der Cassa der k. k. pr. allg. tfsterr. Boden-Cre-

|U.e„ / Ł j S T  ^

IE3Ia.ncLel 
Karola Bałłabana

w e  L w o w i e ,
poleca

K a w ę

pod nazwiskiem „ 8 I R I 1 J S  
w e  L w o w i e  p o l e c a n ą
1 kio. takiej kawy 1 złr. 50 ct. 
na prowincyi 43/4 kio. i złr. 20 ct. 
do każdej stacyi pocztowej w kraju,

Pod nazwiskiem „Siriusz“ sprzedawa­
na kawa nie potrzebuje 9cio letniego pobytu 
w Ameryce ani protekeyi osobliwszej taniości 
dla publiczności, jest to gatunek kawy, który 
u mnie bez wszelkiej protekeyi o 10 centów 
taniej kosztuje.

Ostrzeżenie przed naśladoioaniem firmy 
s i m u s z  jest bez podstawy, ponieważ firma 
tworzy imi§ i nazwisko. i'6760 1 ?)

raO K aK aK aśaćaTaŁ as ae ac ae as aa
P o ń c z o c h y  Saksońskie cztero dru- % 

damskie białe tuzin po złr. M 
4 80 ,5  3 0 ,7  20,8 .60, 9.80, 10 i 11 £  

P o ń c z o c h y  Saksońskie cztero - dru- ' 
damskie wysokie białe tuzin w 

po zł. 8.20, 9.80, 11, 12 i 18. B 
P o ń c z o c h y  damskie kolorowe * y - u  

sokie para 30, 80, 85, złr. 1.06 i £

P « ń c * o s * h S  dla (ł'/ieci różnej wiel- W 
kości białe i kolorowe. n

dla m t o p o  h
4.80 tuzin cienkie zł. o 70 sto­

pniowo do zł. 11. 
poleca w wielkim wyborze 

»  m y

o
oo
o

^hLpr1TnS“ ien-Siehuldversellreibun: en, wel- 
er- 

100
sr  ■ « —

v,eiter »  deo Gewinnstzieh'uogen T]"?l
Yerlosung findet am 15. De-Die

comber 1884 statt.

« Markiewicza g
8  w .  ' “ • g s . y *  s
l k x X X X X X ] [ X X 3  c x x x »

O D O & O Q Q O i Q O O Q m € ^

K litis łitu  Bilu ieUlitolit® §

Losy „Kincsem“ g
po 1 złr. w. a.

ciągnienie d. 20 lutego 1885-
I l o ś ó  l o s ó w  w y g r a n y c h  1 0 .0 0 0

mianowicie 1 na 50.000 złr. w. a.
1 „ 20.000
1 „ 10,000
1 „ 5.000
1 „ 3.000
2 po 2.000 „

i t. a. 3 ■ 1- '° °  ”
Losy są do nabycia w Administracyi 

gazety  Lwowskiej". — Na p row in eye za 
?vZ?8 niem kwoty 1 z ł .  15  Ct., z Hó- 
iŁn ^  ct* przypada na porto i rekomen- 
dacyę przesyłki.

O8 
O
o o o p p o o o + o o o o o o o

o
o
oo

o

II
- . ^ I R I U L —skład im WE LWOWIE

“ “  C f l o «-ą4c * ya, „ l e  j f r .  3 3  n »  d<>le 

( A r t u r  K
dla ‘ ego dobra i wydatną kawą tak

od prodn°W‘e.m sprowadza takową be2f'ofl™ ," “ 
Ut H/i .eeutów z południowej Ameryki, gdzie 
U  dzl0wie<S bawił i osobiście zawiązał stosunki. 

Kosztuje we Lwowie:
1 k ilo  1 *1. 5 0  c t., 1 251, 6 0  ct.

Na prowineyi:
"*SU k ilo  7 -7 0 , i 8  *1. 2 0  ct. 

o, fra n co .
miesiąca świeży transport.

oe, ®str*es»m przed UHSIadnJu- 
“ *o j»  f i r m ę .  a,^  fOQQ<7 17 — 8)

Aus den friiheren Ziehungen sind nachfolgen- 
de fUllige 3°/0 Pramien-Schuldverschreibungen bisher 
aur Einlósung niebt prasentirt worden: 

ans den Gewinnstziehungen:
Serie 3230 Nr. 40 mit dem Treffer ron ó. W. fl. 1.000 

aus den Tilgungsziehungen !
sind von nacbfolgenden Serien noch Pramien-Schuld- 

verschreibungen ausstandig: i
Serie: 18, 33, 56, 111, 151, 214, 344, 345, i 

359, 426, 840, 935, 954, 982. 1040, 150% 1532,
1571, 1575, 1674, 18^9, 191% 199i, 2558, 2573, :
2660, 2709, 2749, 2818, 2847, *856, 2860, 919,
3043, 3189, 3195, 3331, 3419, 3464. j

W i e n , den 15. Oktober 1884. ;
(6699) Von der Direction.

L . 9556. (B 7 4 l“ J!—  3)

Ogłoszenie konkursu.

 _________  i
Magistrat miasta Tarnowa rozpisuje ni- 

niejszem konkurs na posadę weterynarza 
miejskiego z płuca roczną 400 złr. w. a.

Ubiegający się otę posadę winni poda­
nia swe, zaopatrzone w metrykę urodzenia, ! 
patent wetynarski i w dowody iż władają ję- 
zykiem polskim i niemieckim, wnieść d o .
Magistratu tutejszego najdalej do 15 listo- ( 
pada b. r. I

Posada weterynarza miejskiego, która  ̂
będzie prowizoryczną nie wyklucza możno- ( 
ści trudnienia się prywatną praktyką wete- 
rynarską.

Z Magistratu woln. miasta 
Tarnowa, dnia 17 października 1884.

L. 1370. ---------- —— (enTF^S)

K o n k u r s .

Zwierzchność gminy miasteczka Żu- 
rawna, rozpisuje konkurs na posadę lekarza 
miejskiego z płacą roczną 250 złr. w. a.

Kandydaci mogący się wykazać z odby- ancrielskie. fra n cu sk ie  i w iedeńskie, 
tej w tym zawodzie praktyki i znajomością o
języka polskiego w urzędowaniu, zechcą się / 4 kilo 6 0  ^ct. nadzwyczaj smaczne 
zgłosić do końca października b. r. I tanie. (6555 4—3)

Żurawno, 17 październik i 1884.

L w ó w ,  ul. Halicka nr. 23 pod 
„Z łotym  Kogutem^ 

poleca
M a ro n y  włoskie, 
W i n o g r o n a  z  Feslau, 
€rrus*ki węgierskie, 
J a b łk a  tyrolskie.
Pieczywo do Herbaty

*  D r .  A .  M A J E W S K I E G O  

| Zakład
J wodoleczniczy
l  we Lwowie (w Kisielce)

otwarty przez całą zimę. ♦
(6305 4 - ? )  •f 

O

K i t
do okien i drzwi,
biały i bronzowy w najlepszym poko­

ście poleca handel [6717 2- 3]

O .  T .  W i n c k l e r a

\AloloP7lf! do zatykania  
TTcŁfCUZlAI drzwi i okien

m e t r  o d  dL c t .
poleca handel [6726 2 3]

jp. Knanera i Syna
pod „ Z ł o t y m  L w em **, plae Kapitulny 1. 2.

K o r i o z o t ^

najwyborniejszy t ł u s z c z  d o  b u ­
t ó w ,  r z e m i e n i  i wszelkich przed­
miotów skórzanych, który tymże trwa­
łość i naturalną miękkość nadaje, oraz: 

b a k  s p i r y t u s o w y  i  o l e j n y  
d o  s k ó r  w najładniejszym czarnym 
kolorze i połysku, poleca [6717/2—3]

O. T. Winckler
we Lwowie.

OO
c6

o6
Ou
S3
<X>

a
S bo

i

Największa w kraju:

polska, francuska, niemiecka i angielska —  tudzież

W ypożyczalnia nut
na fortepian, inne instrunienta i do śpiewu

GUBRl N0WICZA I SCHMIDTA
p o d  z a r z ą d e m

K arola  W ild a  we Lwowie
A, ulica Akademicka 3 ,

zalecają się wielkim doborem dzieł najlepszych
i  n a j n o w s z y c h  (sb* i  » - ? )

i c e n a m i  b a r d z o  p r z y s t ę p n e m i. 
Katalogi n a j n o w s z y c h  t a ń c ó w  i operetek na żądanie

! ?<x>o
<x>CS3W
'U
c?

vO

tSJCQ
0>> • I—I

c6‘

gratis franco.

A
■Vr -.. A'

C.k. uprzy w. nadworna fabryka powozów
S C H U S T A L A  i  S P —

w  N ESSELSD ORF zaopatrzyła swój skład w e Lw ow ie, przy ulicy Karola
Ludwika Nr. 5 ., w najnowsze powozy, jako to: bryczki, faetony, karety, landanery, 
faetony do powożonisi, węgierskie wózki, tarantasy i t. p. po ile możności niskich ce- 
nach. Zarząd magazynu, przyjmujo takżo wszelkie zamówienia na nprzęż, siodła i 
wszystkie przyrządy do jazdy powozem lub konno i wykonywa takowe sumiennie i w 
najkrótszym czasie. (2170 57—?)

§ Nie ma już M oli!!
R n  r p n i l i n  Jest niezawodnym i wypróbowanym środkiem do wytępiania moli wraz 

i C ś lll l l l l ,  7iar0(łkami. —  Flakon 60 cnt.
P c lp I G I *  oehrania^ ey tutra, suknie, książki i t p. przedmioty od moli. — Sztuka 3 ent.

Ziółka antimolowe S\?ein°Cenim y i3 nâyt̂iem d0 Przeebowania większych ilości

.o j  Wreszcie P iżm o , K a m f o r a ,  P a c z u la , O lej terp en ty n  ow y. N a fta lin a
są do nabycia w dowolnej ilości

w  [ F a b r y c e  C h e m i c z n o  -  K o s m e t y c z n e j ,

CT- I ł in a t o w ic z a .
Ul. Kopernika Nr. 3. w e  L w o w ie ,  w Krakowie Sukiennice Nr. 20.

:   (2845 2 7 —?)^>0 < K > £ K H ^ Q -e K H > 0 -€>

HOTEL
p od . firm . a g  .A  "KTO -A

w e  S a w o w i e
f y l l i o  d.^ S g o  l i s t o p a d a  1 8 8 4  m ieścić się będzie w kamienicy 
pod 1. 5 przy placu Maryackim, zaś od 1 listopada 1884 z o s t a u i e  
o t w a r t y  w  k a m i e u i c y  p o d  1. 8 ,  p r z y  u l i c y  H e t m a ń ­
s k i e j ,  naprzeciw wałów Hetmańskich, niedaleko kawiarni wiedeńskiej.

Firma ta, istniejąca we Lwowie od 45 lat, liczy i nadal na ła­
skawe względy podróżującej publiczności.

[6594 4—7]
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K A Z IM IE R Z  L E W IC K I
GŁÓWNY OKŁAD DLA GAUCYI

Sffia i tunmr lięsms.,
W e  L w o w i e ,  u l i c a  T r y b u n a l i ib a  I. ®«

-wwr :J L »d Ł 4 S & «

p » . « < »  H C  j r b k i  , * ” * , 'P’ . ł r ^ . 6 w s , “ ‘ l

A K W A B Y A  t. j. szkła i rezerwoary na złote rybki pojedyncze, po 
1 zł. 40 ot., 1 zł. 60 ot., 1 zł. 80 ot., 2 zł., 8 zł.'

A K W A B Y A  ozdobne z postumentami z majoliki lub terakoty, sztuka I 
po 5 zł., 6 zł., 8 zł., 10 zł., 15 zł., 20 zł. i wyżej.

5IOOCXXXO)OOCXXXX5K>C

wyborowe powieści i nowelle. 
P o w ie śc i u k r a iń s k ie , 2 tomy.
W b r e w  o p in ii, powieść obyczajowa, 2 t.

4 tomy 3 zł. 50 ct.
!H jl Publiczność narzeka, źe polskie 

książki są bardzo drogie, dla tego mało kto 
jest w stanie je nabywać, kiedy jednak ce­
na jest tak bajecznie niską, każdy w stanie 
będzie doborową biblioteczkę tanim kosztem 
nabyć. [Przy zamówieniu z prowincyi upra­
szam o podanie seryi].

ANTYKWARNIA
Leona Pordesa
w e L w ow ie, u l. T r y b u n a ls k a  1. 1.

NB. Posiadającemu jedną z wymienio­
nych powieści, zmienię na inną tejże war­
tości. [63S5]

X X X X X X X łX *X X X 3 C X X

Najprzedniejsze ja b łk a  
stołowe

konserwujące się przez zimę, polecamy: 
przy odbiorze 5 kilo po 20 ct.

50 „ po 18 ct.
„ „ 300 „ po 15 ct.

koleją z Budapesztu. [6783 l -2f j
Opakowanie policzamy po własnej cenie.

Przy zamówieniach prosimy o zaspo­
kojenie połowy oeny towaru, a reszta za 
pobranieml. Przy całych ładunkach wago­
nowych cena według umowy.

J C i€ & :n .K
P ęt-ofl-P latz , B u d a p e st

Asystent wiedeńskiego homeopatyozno- 
linioznego szpitala na „Leopoldstadt“ 

Sióstr Miłosierdzia kongregaoyi św. 
Wincentego ń Paulo

Dr. Medyc.
Pogorzelski

Przejeżdżając przez Lwów, zatrzymałem 
się tu i przyjmuję chorych od godziny 9tej do 
lite j z rana, lecząc homeopatycznie we wszel­
kich cierpieniach radykalnie i szybko, nawet 
i w takich słabościach, w których aleopatya 
okazała się bezskuteczną. Osoby, którym oko­
liczności nie pozwalają oddalić się z miejsca, 
mogą zasięgnąć porady mojej listownie, załą 
czając na odpowiedź nuarkę listową.
Lwów, ulica Skarbkowska I. 23,

I-sze piętro od frontu.
te.- , , 4- 33 -

Alabastrowo - Małą
najpiękniejsza i najtrwalsza

i ' s »  ■ *  b
dobrze kryjący, szybko schnącą i z pięk­
nym połysMem, do przeciągania drzwi, 

okien i t. p.
p o l e c a j ą

ł=.~r

w e L w o w ie , (5599 42—? Fr. Kernrenter

Handel KORALI

p rzy  u lic y  K o r a ln ic k ie j 1. 4

wysprzedaje
z powodu zwinięcia handlu K O R A L E  
sznurkowe i biżuterye koralowe po zni» 

konych stałyoh oenaoh.
[6 59 2 -26]

liftals,
Pabryka euv s

Maszyn, wodociągów 
i sikawek do ognia

n a jle p s z e  źró d ło  n a b y c ia  s ik a w e k  d o  
o g n ia  wszelkiego rodzaju, o dwóch i czterech ko­
łach, h y d ro fo ró w , wozów d o  w ody; dalej 
s ik a w e k  e k o n o m iczn o  - ogrod o w y ch , 

p r z y r z ą d ó w  stu d zien n ych  U d . 
C e n n ik i gra tis  I fra n co . G w a ra n c y a .

pgr- G m in o m  u d z ie la  sie  ta k że  
u lgi w s p ła c ie  oaleźytofici. ^

o o & o o o o o ;

Antoni Halski
h an d el żelazn y, p la c  H a lic k i  

1. 1 w e L w o w ie , poleca
swoj największy wybór [6663 6—14]

po cenach bardzo przystępnych.
Z blaszanemi kwiatami od 1.40 do 6 złr.
Z porcelanowymi kwiatami od 3.30 do 8 złr.

Drzewa owocowe
w ogrodzie J0K. Sanguszki

Jabłonie, 8 letni sztuka po 45 do 65 cnt.
sto sztuk 40 złr.

Gruszek, sztuka 45 do 70 cnt 
Śliwek, renglot i węgierek franco 45 do 60 et. 
Jasiony, 4. ra. 50 ct PlaUnus oecidentalis 

75 cnt.
Drzewa te są najszlachetniejsze i każde się 

przyjmie. (6449 4-4)
Gumniska, p. Tarnów.

Stanisław Korsynek.

M A D
II

winnicehurtowny handel win założony r. 1859
polec.a swój obfity zapas wszelkiego rodzaju najszlachetniejszych

W lif  fnlsajslsich
s ło d k ic h  i w ytraw n ych , le k k ic h  sto ło w y ch , tudzież c ię ż k ic h  d esero w y ch , 
jakoteż starego  m a śla c z u , według jakości i roku po wszelkich żądanych cenach od złr. 30 
do złr. 450 za beczkę oryginalną po 135 litrów franco M A D  p od  T O K A J E S f, dokąd 

obstalunki adresować należy. Na żądanie cenniki i próbki franco. Sumienna usługa. 
Zamówienia przesłane do mego a je n ta  pana J a k ó b a  S tig iitza  we L w ow ie , 

O rm ia ń sk a  8 1 , wykonywam ściśle i szybko.
[66,47 3 - ? ]

o  r  f i  z

handel materyałów
Hubner i Hanke we Lwowie

p o l e c a
na sezon zimowy I do użycia domowego

H  a ł e c z k i  elastyczne i kit do zaopatrywani,: u kie u 
i drzwi

I P o d e s z w y  korkowe, konopne i filcowe.
' Uniwersalne sm a ro w id ło  nic przemakał, do butów.
S m a r o w i d ł o  podeszwoebronne.
T r a n  rybi do skór.
O lś w ę  do jedzenia, smarowania iua*zyn i do świecenia
C z e r n i d ł o  (szware) do butów.
A p r e l u r ę  do konserw ow ania skóry
L a k ie r  do bucików czarny, złoty, mieniący się.
L a k i e r  politurowy i do zapuszczania podłóg.
M asę woskową do zapuszczania podłóg.
W o sk  w cegiełkach i naturalny do nacierania 

dłogi.
S z c z o tk i  do froterowania podłogi, do zamiatania, 

ręczne ziniataczki, do butów, sukien, szkieł 
lampowych, kobierców, włosów, zębów i ryżo­
we, do mycia poałogi i naczyń kuchennych.

T r z e p a e » k i  piórowe, włosiane, i trzcinowe, do
dywanów.

l i o g ó ż k i  żelazne, słomiane, konopiane, z łyczka 
kokosowego i manila, szczotki do przedpokoju.

M i o t e ł k i  ryżowe do czyszczenia sukien i dywanów.
S k ó r k i irehowe do mycia powozów, mebli, obra-

po

zów, okien, luster, szkła, porcelany, naozyn 
metalowych i instrumentów.

P o m a d ę  i proszek do czyszczenia wszelkich metali. 
S z m i r g e l  w proszku i papier szmirgl wy do czy­

szczenia noży.
C ^ e n i l d ł o  do czyszczenia kuchni i pieców zelaz. 
B e n z y n ę  do wywabiania plam i prania rękawiczek 
G ą b k i  do mycia, każdej wielkości.
M y<lł» i soda do prania, mydełka i perfumerye. 
K r o c h m a l  pszenny, ryżowy i brylantowy. 
G u m ę  arabską i boraks.
F a r b k i  do bielizny, korzeń mydlany i .Quiliajau. 
F a r b y  do farbowania materyi i jedwabiów. 
A t r a m e n t  do znaczenia bielizny i do pisania. 
P i ó r a ,  stalowe, rączki, ołówki i linie.
F a r b ę  do stampigiij, w różnych kolorach.

arabską i karug, rozpuszczone.
K S t do szkła i porcelany.
L a k  ho pieczętowania i smółkę do butelek. 
S z p a g a t ,  sznury do rolet i wieszania bielizny. 
K n o t k i  do lamp nocnych.
Z a p a ł k i  szwedzkie, salonowe i woskowe. 
S t o c z k i  woskowe i świec/ki na drzewko. 
T r o c t c z k i ,  p pier i kadzidło królewskie.

2 K a a  s ł p .  9 0
6  k o szu l m ę sk ich  (szirtingowe),
2 k a fta n ik i  tryk o to w e ,
O k o łn ie rz y k ó w ,
O p a r  k aleso n ów  (z calicot),
O p a r  sz k a rp e te k ,
6  ch u stek  do nosa p łó cie n n ych .

P O L E C A  H A N D E L

F. Knauera I Syna

F a r b y  tuszowe, akwarelowe, w guziczkach ilaseczk. K o r k i  do butelek i kapsle.
„ akwarelowe w tubkach i muszelkach. S m ó ł k a  do lakowania butelek.
„ do malowania porcelany. M a s z y n k i  do korkowania i do mycia flaszek.
„ olejne w tubkach, do robót artystycznych. K o r k o c i ą g i  rozmaite.

Środki do retuszowania. Fig>y do beczek.
O leje  i werniksy do robót artystycznych. K is z k i gumowe do ściągania wina.
P ł ó t n o  malarskie, stalugi, pendzle, palety i wszel- K a r u g  rybi i gelatynędo klarowania wina. 

kie inne przybory do malowania i rysowania.
Wszystko po najtańszych cenach. (6295 7—?)

Cenniki specyatae na żądanie gratis i franco.
USSgT' Przy zamówieniach za zaliczką, uprasza sie o przysłanie, pewnej kwoty' któ-

. raby przynajmniej wystarczyła na opłacenie tam i napoiorót kosztów pocztowych w razie
nieodebrania przesyłki.

Z  p o c z ą t k i e m  r o k u  1 8 8 5  w e  w ł a s n y m  d o m u , R y n e k  i. 3 8 *

pod
złotym Lwem

plac Kapitulny 
we LwoWie -

Zlecenia z prowincyi uskutecznia się odwrotną pocztą franco. 
Z a  dobroć i  trw ało ść zaręcza się.

[67: 7]

OH Eitmara
W  ■ 'W T J C J E J K ^ J E '  

e. k. u przy w. krajowa fahryka lamp
L A M P Y  n a f t o w e  i  p a j ą k i  

OLBRZYMIE PALNIKI SŁONECZNE
S k ł a d y :

we wszystkich renomowanych handlach lamp w Austryi.
W łasne sk ład y ;

w Wiedniu, w Budapeszcie, w Pradze, we Lwowie, w Tryeście, w Berlinie, w Monackium
i M y  olanie:

I> o  u w z g lę d n ie n ia *
każda « m ojej fabryki poehod *f|«» lam pa zaopatr a 

jest niniejszym  znakiem  fabrycznym .

W me Lwowie, jlac larraeŁi.
(*304 3-10) ____ _ _ _ _ _ _ _

(Zarządca Władysław J. Weber). Papier s <\ k. łjpr&yw, fafc-zlii- >uhl.


